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DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 LITERACKIE.

mies. kwatft. półrocz rocz. 
PRENUMERATA W  kraju 1. - 3 . -  6 . -  12. -

„ Za granicą 1.50 4  50 6.— 18.—
l a  zm ian ą a d re s u  3 0  kop.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub Jego miejsce 
przed tekstem 4 O k., za tekst. 20 k. NEKPOLoCl pu 40  k. 
od wiersza petit za kaźdj raz. W rubryce „Nadesła
ne" i w tekście wiersz petitowi lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od v.yrazu po 4  k., po
szukiwanie pracy po 3  k., przed tekstem podwójnie. 
Dt .ączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe.

N um er pojedyftczy & kop.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya;

P.

BwIMti
po krótkich, Jeoz ciężkich cierpieniach zasnął w Panu 
dnia 25 maja 19!3 r- w majątku swym Ńwosiółce,

przeżywszy lat 74.
E k s p s r t a c y a  z w ł o k  jl N o w o s i ó ł k i  d a  E t o i c i o ł a  * a * * a -  

f  a l t i c g o  w  O t i 'a t a w ; e  c d b V y ł a  s i ę  w c z o r a  j »  g  3  p a  p o 
ł u d n i u ,  i a i o b n e  n a b o ± e ń o t i » o  i p o g n ę b  d z i ś  o  g o d z .  10  
r a n o ,

o czcm zawiadamiają pogrążeni w smutku
a

t S y n o w i e .

Józef Głębocki
przeżywszy lat 71, po długich i ciężkich cierpicniaih zasną) 

w Panu da. 27 go maja 1913 r

Pogrzeb odbędiie się da. 28 maja o gcdż. 5-ej po południu 
z ul. M kołajowskiej Nr 11, o czem zawhcibmiają krewnych 
i życzliwych pogrążeni w głębokim smutku

Żona, córka synowie, ziąć i wnuki.

W nirdzielę d.aCzerwCf 
i w ponieds. d 3 citrwćt

Samotni “

K i n o - T e a t r  a .  S z a n c e r a .  w -a8:
W e wtoiek d. 28, 29, 30 i 37 ma,« nowy a r t y s t y c z n y  program

P ię k n o ś ć  t v r o j ie j* k a  p. Robint, ky'a prima
donna pi-icrsbur,-kae<o teatru, M cU ajtow sk^go cie
sz ą '*  s ę  ogrom nym  powodzeniem, sbecnic biorącą 
ućz il w  irancusk ej tom ecys, w ystępuje w  roli

S ™ j Ponad nienawiść 7 X iui  3
wielkich o łnziałar li. PRESS MA WADĘ SEUi,*#;, 
koraftny. K r on ku G au m on e • TypoA nik k .-  
no NP lii. Kijów, odwied ir y d 25 uaaj - KinO-te 
Ł t r u  prz--z .ĆksKipęjjntów ucin ów kursów ginuna 
StyaL fichluuku K Okr W. i przez 131 p ix teras- 
p< 1-k . P er*sze spmtowe święio dn. 20 maja na 
K jowsk'm w elodromie.

PONAD PROGRAM: U o o x y * * tś< i w  Moskw ie 
z  p uK u du  3 UOUctdlej|it ju b ile u s z u  P a n o 
w an ia  D om u R sm a OwOa «  k b s c n o ie i  J e 
go  C e s a r s k ie j  M o ści
Wielka orkiestra symfoniczny, [składają'-* Rrę * p,n 
osób, pod b itu tą  artysty kom pozytora C. F ijtuiari. 
Między innymi j i  JA będą wykonane następujące:

1) U w ertiita  oo „Minion'1 — Tom a.
2 ) Fantazya Fen-Saesa.
3 ) „Carmen.“ — Bue.
4) Wąlc z b letu Kapella — Dclita 
M Matur — Dr.ego.

S zrregółi w tropr. Pocz. seansów o g Gej, w nied?ii4 ę o  g. 3 po poł. Zalana progi-. we wtorki i sr.boty.

dr. w 5 a* łach P Hnuptmana. B orą udział M. Andrejewa i 'rty 'ci MoS- 
k ew®kiego afiyśtypznęgo testru. O. Krupper, H. Rajewska M ^S.inaro- 
w?, N. Aiejt9?n . i ,  w  Kaczałow, J. Mjskwin, N. Masalitinow i m De 
koricie w. Art. T K. Sw»ai"»i, Pozostałe bdety (tnOJs:a w krzesłach 
od 4  rb 50  kop i loże od 15 rb. i drożej) można natyc w kasie teatru cd 
god.iny 10 rano do 4 po pił. codziennie. 1)635

Dz e ś
ApcyiFzIeło  K in e m a to g ra f ii .  W . j ą ł l  sw a  w y s ta w ę .

je p  życie i twórciosć.

B a n a t k a ,  C is a w k a  
i ;^ n d o m ie r k a

Zamówienia na nasiona cryginalne przyjmują:

L Zdrojewski i K. Grabowski
K ij ów, Prorezaa Nr 9. 9627

Dla koń&zącyub średnie zaftfąfly naukowe 
i dla chorążych rezerwy GOTOWE:. k it le , p otory-

.  < # ■ ny, r a j t u z y .

Ma obstalunak nWw inwilu.-astSzych mate^yałóy’
Domu
Handl.

8874
L. A. ŁUKASZEWICZ i S ka
KreszCzatyk d. Dumy telef. 15 28.

9 9 Jesienią
A L B U h . LITE R A C K I.

Dla prernmerztorów „D zienniU a K i jo e s b .”  po Cenie zniżone)

65  kop.
Zw racać tlę należy de A d m in ie tra o y i „D zlch aU ka K ijom - 

^  A kiego . 8182

> obbt] Rzeźblarsko-Sztukutorskie
a z gipsu 1 cemerlu wykonywi 

R. Sikorski. Adres: Fastówj kjow 
aka gub. 1)623

9537

W  N r w y m  T e a t r z e ,  Kreszczatyk 36 mi podwórzu
PoCząti k seinsów o g. 6, 8 i 10 wierz. C :ny podwyższone. Patrz afisze.

J %  m IC . ftSw *3 P wrjpirrt#*

iełr

Daimmion ..... ....J ~o ■*7' ”**“ "  ■xJ-'” ‘ i- TV «ł-Cił V/UUiI.114łU 4.

Prens ma w id i sercat Tygodnik Pathć i Kronika Gaumonl
spi '*Up«»aJcm ■WsAjwru-el® «b*M | y : - . n - u j n a m  z D .ioeaa. -.Li

W kO <*O W )
T e a i P - B i o g e ^ ł .  N i * "  *  » » '» » « . jpw ńiK ty.

K ow y r e p a n ia ły  pi eg r ii^ i c d  w to r l  u tf. 2 8  d o  31 m a jr .
("od bypjoły7mem zł j wa1 ) treść wzięta z życia świato- 
« ’ cb bandytów jc zdanym nt ćtele dedekly^tm N k)ntn- 
Wintercm jedyny egieiŁniarz w K-jowie w 3-cłi Oddziałać a.

u t)li*« *zo M a Ż lO J a ta le g a  p s r a  Warnie
i. PNAQ..l R^fiDAd M i t m i .  i 

e Domu RdiO tano.O w  w  obr c e ó ś c iSfSSSOte   -   _________  ________________________ ______________
Jego  C e .* r .k ( * j  M ońci. VvirDa orKitstta koncertowa pud batutą pianisty i dy-yger.u P . P«*r>je
r a k a . Muzyk a uusteuje t.eść obiazów Pociątefc teansów o g 6 pu poł. W święi i nledziełe o go 
dzin e 6 ocłudniu Żmisna or gramu we v. torki 1 soboty.

Po dokonanej zmianie cen

W Z N O W I O N A
w sz y stk ic h

towarówS p r z e d a ż
W Manufakturo-Sukiennym magazynie ,m

A .  W .  B e r e s t o w s k i e ^ o
K r e s z c z a t y k  33 . 

m a g a z y n  o t w a r ty  od  10 g. r e n o  tfo 7>ej w le c z .
— -    M-pąMpww__  ______

S u p e r f o s f a t  ” i*y!,2y”
S a le t r ę  chy|pjska» S ó l p o ta s o w ą
i wszelkie inne nawozy sztuczne

POLECAJĄ

Z .  Z d r o je w s k i  i  X .  j j n b o w s t d
Kijów, Prorezna 9. 5056

1,000,000
k e ia t s s i/ c h  f la n c d w , roślin dy 
waflowych 1 ozdobi.yeh, kanny, geor 
ginie. Nasiona wszelkie. Flance wa
rzyw i in. w żaki ogr. P fEFANA 
LESIT £A. A.- B ł t g o w ie u  a z  en- 
s k a  104  Kaialngi bezpłatnie. 7-367

Polska kuchnia 
;lBPska 

8  P r o r e z n a  8 .

•nri _ K o r s c tS  Kreszczatyk It 30
1 .B W N  te le fo n  13-0 0 .

C^ammy wstępne
do —ytomierskirgo Rz.-Kfci. Beatina- 
ryum odbędą się d. 5, 6 1 7  CierwCt.

9588

Dnia 2 8 , 2 9 , 3 0  i SI m aja

3IME Lilii dramat w 3-Ch odd. i.U ck z u 
działem w roli głównej Toni

Wspaniała wystawa nię- 
rw j kti gra,

Wjhór narzdcionego Blĵ aakc' Krowika Gau-
m n n t ł  ostatnich wypadków. Początek o godz. 0 ej po poł,. w S->ieta 
m u  n u  o g. 4 po poł. Zarządzający W DROBCUNOW.

B a n a i i  ę  i  C i s a w k ą
Sprowadza z Węgi:r i zlecenia przyjmuje

Eiuro Pośrednictwa Kij. T-wa Rolniczego
K ijów , Lutes*aAska El, le i .  8 1 8 . Specyalne oferty na żądanie wymyła

się onwrotaą pocztą. 9517

B iu r a  D y r e k c y i

W a r iM l ię  To varzysbwa M j m i  |  Ognia
od da. i-go  czerwca r. b.

| przeausionc zostają z dotychczasoi fego lokalu (K. akowskie 7)

 do własnego gmachu --
prz^ ulicy

Jasneijvlr 4
w U sT s ia w is . 9597

Trzecia honforeneya 
pokojowa.

Konferencye pokojowe w Haadze zbierają 
*'ę jak wiądomo 00 lat 8 Pierwsza z nich od
byta się w T. 1899, aruga w 19 7 —  termin 
trzeciej wyznaczony jest na rok 1915 Aie ju* 
obecnie prezes mlędzyn* rodowej ligi Pokoju 
i WoLnośu p Edail Arnaud nawołuje rządy 
liberalne różnyca krajów, tudzież wszystkich 
zwolenników pacy Lzmu do opracowania zawcza
su pr< gramu przyszłej konfeiencyi. żądaniem 
p A rn* t tl wypadki lat 1911, 1912 i 1913—  
dwie w ceiacU swych w-ięcz sprzeczne wojny 
trypoluaóska i bałkańska, a także zmora zbrój 
nrgo atarcia dwóch potężaych ugrupowań po
litycznych Europy: tiójporozumienia i trójprzy- 
mierza sprawiły, iż ludy Europy, jak i reszty 
świata cywilizowanego, daieko gtębiej niż po 
przednio i  wiadome są konieczności położtni* 
krrsu okropnoiciom wojuy i uciskowi narodc 
wośc owemu.

Program przyszłej konferencyi pok<jowfj 
winien być —  wecług p. Arnaud —  oparty na 
następujących zasanach ogólnych:

Konferencya winna s ę  przytrzymywał! 
w swych aobata-.h i rezo u-yach— zasady ró 
v ii ż ;i wszystkich narodów.

Lecznica ,Miiryówka ‘ pod L .vowen. 
D-ra J o zstu  Z a k T a t w s k w g s

iezon od m.ja do października. 
Przyjmuje chorych dc leczenia z 
wykluczeniem chorych imyuflwo, 
graźlłcznych i odrazę budzących. 
Kuchnia 1 hygiena życia sciaje we
dle Dr. Lahmana. Prospekty i w y
jaśnienia odwrotnie. Adres: Lwów 
14 Miryówka — Telefon 572. 8982

Szczawnica. S SS?
ę* k v  s J a r y u s z  - i p i '  * v  K r ę ł c r  w i e  
■ł Wiednie, ordynhle' Jako le*. z akt
(zimą w ArCo — Tyrol). g34Ó

D-r Czerniak
mocz,, (spec. kur, strioiśdem pic.) do 
g —12, 5—9. Kob. od 1—2. Wizyst 
aner. spos kur Hvdr. elek t ka. lecz
D-r SIERUIEJEW sytm* .  cnora-. 
b> wener. 1 skór, łupież i wypad 
włosów. Kuracya najuow. sposobami 
t sachem powietrz. Przyj, od g. 2 do 
5 po poł., oprócz duł świąt. Muzykal
ny zauł. 2. 374

R ó w im , 1  wolyli,
Prenumeratą ogłoszenia do

„DzJsn. KIjowaL”
przyjmują 149&

p. Ltdw. Rutkowskf.
Księg vma f  Skład t u l .  (dlmtaa.

Odol jest, według jednogłośnych orze
czeń wybitnych badaczy, płukaniem do ust, 
które doskonało odpowiada wszystkim współ
czesnym wymaganiom hygieny zębów. ^

do podboju zostaje 

narodu jest nieuaru-

Prrwo do wojny i 
bezwzjflędnie negowane.

Autonomia kiżdego 
szal r ą

Wszelkie zatargi, nierozstrzygnięte przez 
strony polubownie, winny b jć  przekazywane 
trybun*) iwi rozjemczemu do roi.trzygnięcia

Każdy naród obo». iąz.any jest śośle sto- 
,u *  c się 00 )rz.episów prawa zarówno w swycn 
stosunfcacb wewnętrznych, iak w stosunku do 
pici iion, iitore v/ stlad jego wchodzą i państw, 
w skład których sam wchodzi

Każde państwo obowiązane jest ściśle sto* 
só sać  się do głównych zasad etyki i prawa, 
a także do przepisów międzynarodowego prawa 
publicznego.

Wszyeikie morza są otwarte dl* nawi 
gacyi pokojowej.

Cala przrstrzeń powietrzna otwarta jest 
dla lotnictwa pokojowego.

W-nny Lyć zorganizoa ane pokojowe przy
musy, dzięki którym naród przed trybunał mię- 
jzynarodowy pozwany przyjmowałby piawue 
roztrzygo ę ie konfliktu i poddawałby s:ę naka 
<owi wykonawczemu trybunału międzynarodo
wego.

Wszystkie nartdy wiuny się przyczyniać 
do rozwoju i udoskonalenia śndków  do zbli
żenia się wzajemnego.

K jDfrtemya winna opracować projekt 
jiknaj zerszej międzynarodowej kooporatyi cko 
unmiczD'’j.

W iui 10 być utworzone specyalne między 
raredowe mimsterntw,; p ik  ju.

Jak widz.my pucyfiśe5 zakreślają sobie ol
brzymi plan działań. CieLuwa rzecz tylko, ile 

tych pięknych zasad bodaj w mikroskopijnej 
dozie zostanie wprowadzone w życie.

B i wojna— to ws^ak tylko s k u t e k  sto
sunków nienoinJaloycb, wrzód gwałtownie 
zbierający na chorem ciele politycznem. Gdzie 
przemoc uraga prawom najś wirtsrym, gdzie po
deptane jest prawo do życ i«, tam wyrzeczenie 
się prawa walki o wolność byłoby pogrzeba
niem nadziei dla wszystkich uciśnionych i po
krzywdzonych.

Konferencye pokojowa zaczynać powinny 
od usunięcia przyczyn nie skutków, od wpro
wadzeń 1 p o k o j u  do stosunków codziennych, 
od siworzema podstaw normalnego życia, po
szanowania praw narodowych.. Koniercncye, o- 
bracające się w błęanem kole walki ze s k u 
t k a m i  zjawisk, nie wykraczają obecnie poza 
zakres taniej frazeologii pacyfistycznej —  o ilt 
n;e dają pola ola popisu najbezwzględniejszej 
obłudy i szacherrk dyplomatycznych.

R.

Sytua&ja w GaEieyi*
Walka przeJwyfcorcza między zwalczającymi 

r’ę itroanictwawi, a r*Czfj między Stronnictwam 
uznają-emi Radę Narodową i należąCctni bądź gra 
witującerai do bloku ekż-m.»i< sti ikowskiego toz- 
w.̂ a s ę Coraz gwałtowniej.

Pizy bloku, a więc w Sojuszu ze Stzpibsklm

stoi w dalszy* Ciągu stronnictwo krakowskie. Pi- 
la galicyjskie donoszą, że wbrew poważnej pod 

tym względem opozycyi w lome samego stron 
nictwa, zwłaszcza ziemian ze środkowej części kra 
ju — za sojuszem z ludowcami oświadczyła się 
większość, kierowana przez prof. Władyiława Leona 
Jaworskiego.

Ze swoje) strony stronnictwo ludowe ogłasza 
następującą uchwałę:

„Główny Zarząd wyborczy Poiskiego Stron
nictwa Ludowego w myśl uchwały Polskiego Koła 
poselskiego uważa Radę Narodową za nieistniejącą 
i dlatego piętnując akcyę byłego jej prezesa Cień 
skiego i tow. jakc nadużywanie hasła solidarności 
narodowej, wzywa członków Pelskiego Stronnictwa 
Ludów ego/, by nie p ddawali się terrorowi, szerzo
nemu przez stronnictwo podolskie i wszech pilskie 
pod samozwańCżo nadużywaną firmą byłej Racy 
Naiodowej".

Z  W ie lk o p o ls k i .
Szkoły ludowe 
w ôzjiańskiem.

„Dziennik Poznański* pisze:
Z  cbwńą, kiedy rząd pruski postanowił 

użyć w polskich dzielnicach szkól ludowych za 
jeden z naiważnifi-zych czynników w dziele, 
germa uzi cyi, pocził bez porównai.)* więcej, 
n £ za dawniejszych czasów łożyć funduszów na

ich wyposażanie i stawiać je pod wielu wzglę
dami w odmienne położenie. Zmniejazono więc 
okręgi szkolne i powiększono znacznie liczbę 
nauczycieli.

Równocześnie ograniczano naukę polskie
go jęiyka, aż ją nieomal całkiem zniesiono, a 
iia skuteczniejszego w kier u oku germanizacyj- 
nym działanie, zaprowadzono w przedmiotach 
świeckich powszechnie, a *  nauce religii w wie
lu szcoiacb niemiecki wykład. Nadawszy tak 
,zkole polityczne znaczenie, usunięto od inipek- 
cyi katolickie duchowieństwo w przypuszczeniu, 
łe onoby, wyżej stawiając względy oświatowe, 
etyczne i religijne, nie dość poi szechnie I grun
townie pomagała rządowi do przeprowadzenia 
zamiarów wynarodowiania dzieci swych para
fian polaków Nawet niei con Katolikom nie 
dowierzano, dla tego rząd poscaaowił, jako 
stróżów swych szkolnych zar-ąlzeń nad kato- 
łicLieuu szk .! *nn, zwied: anemi przez uczniów 
polaków, w większej części świec kici? inspekto
rów ewangelickiego wyznania.

2 ir ni przeprowadzono tak ściśle, te 
między 67 powiatowymi inspektorami szkolny- 
mii postawionymi nzd ludowemi szkołami W . 
Ks. Poznańskiego, jest tylko 7 kat ul .ów, ą 
między l iia i  niemą am jednego polaka. Nie 
darmo więc powiedział w sejmie pruskim w r. 
1912 ówczesny prezes ministrów ks. BiDow: 
.Jako g łiw n y środek szerzenia germanizacyi 
uważam staranną opiekę nad sztoLm i*.

Podług ostatniej urzędowej statystyki szkol- 
m j z r 1911 byl > w V . Ks. Poznańskien 
2,568 gŁ in, które publiczne szkoły ludowe u-



D £ a  h  s
wgm&m

Z  t )  O W 3  £  I Wtorek, d- 28 maja Ho czerwca'' 2913 r. Ki 139

trzymują. W  r, zsś 1901 było ich tylko 2,261. 
Przez 10 lat podniosł* się więc ich liczba o 
307. W  ttj s»mej miej ze wzrasta też iiczba 
szkól ludowych. Podczas gdy w roku 1901 b j ł j  
ich tylko 2,695, wykazuje ich statystyka w ro 
ku 19 11— 2,992. W zrost w ciągu dzics;ę:icle- 
ciw wyncsi więc 297. Stosownie do tego pod
niesie się też liczba kias z 6 582 na 7,768. 
Przez 10 lat podniosła się a-ięc o 1,186 Przy 
sąkpłacb tych było zatrudnionych w r. 1931—  
4,652, a w r. 19 11— 5,786 si1 nauczyc:elskich

Orędziti wyborcze p, namiestnika 
Keryt3\vskiogo.

Wobec zbliżających się wyborów do sej
mu galicyjskiego nowy nimiestruk d-r Kory
to wski  ̂ ydał starostom powiatowym Lntrukcyę 
wyborczą, podkreślającą konieczność l e g a l 
n o ś c i .

„Każde wybory w kraju— czytamy na 
wstępie— do ciał reprezentacyjnych dawały do
tychczas pewód do szeregu zarzutów przeciw 
wt*di- -a adnunmracyjnym, jakoby me kiero
w a ł/ ‘się przy wyborach bezwzględną legalno
ścią i objektywnością, ale doDuszczały s ’ę roz
maitych nadużyć i nieprawidłowości. Zarzuty 
tego rodzaju podnoś ły ostatnimi czasy nie tylko 
parife radykalne, lecz także stronnictwa kon- 
Bi-fwatyi^ne, *  w sposób nzder charaóterystycz- 
ny objawi Jo.się jłezadowolenie wszystkich stron
nictw przy ooradach sejmów**' komisyi reformy 
wyborczej nad projektem tejże ręformy, gdzie, 
jaa wskazuje projekt reformy dołączony do 
Ne 101 „Gazety Lwowskiej* z dma 4 maja 
b. r , reprezentanci wszystkich stronnictw do
magali sie drobiazgowych post nowień w ordy- 
nacyi, któreny ustawowo zabezpieczały jtk  na j 
dalej idącą Icgalncść aktu wyborczego*.

Przytoczy aszy następnie główne zarzuty, 
obciążające wybory poprzedt ie • i zaleciwszy 
w szeregu parągrafęr fcisto- stosowanie ąję do 
wymagąp prawa, namiestnik Korytowski kończy 
swoje orędzie następujące.!-' słowy-.

„Zwracam dalej uwagę panów starosLów 
n to, że postanowienia ustawy z 26 stycznia 
1907 dz. p. p. nr. 18, dotyczące ochrony swe 
body wyborów, obowiązują tukże względem 
wyborów do sejmów krajowych. Należy się 
przeto z te tu i postanowieniami jak najdokU 
dniej obznajcmić i przed przystąpieniem do w y
borów z srócić jeszcze osobuo usgjgę w y b o r c ó w  

na tę ustawę której najważniejsze postanowię 
u l  będą etesownie do przepisu jej § ao wy 
drukowane na odwrotnej stronie l-gltymacyi 
wyborczy ' .

„Liczę stanowczo na to, że panowie sta 
restowie zrozumieją moje intencje, ^odyktowa 
ne potrzebą uł.zymąnia dcbrtj sławy władz 
administracyjnycb, za_iusują się Sciffe do po
wyższych wskazówek, pouczą w :y u  klerun tu 
pjdw udnych urzędników i dołożą usilnycn sta
rań, aby obecne wybory do, sejjnu zostały phze- 
pr uwodzone bezwarunkowo legalnie Zv  to czy
nię panów starostów osobiście . odpowiedzial
nymi,

„Wreszcie zechcą panow:e starostowie t*,- 
leefć n .ifaJn  e, podwładnym urzęonikom, aby 
do żadnych komitetów wyborczych oczwarun- 
kotro nie należeli*.

■<emrn  ̂ ii® #*******

autor publicysta ś. p. W ładysław J Szef M.le- 
szewski.

Urcdzotty w r. 1832 w Włocławku ś. p. 
łdalęszewsai kształcił się najpierw w b. war- 
szawskiem gimnazyum realuem, poczem odda! 
się z mamiło raniem sam cdzklnyu studyom hi 
storyi i literatury ojczystej pod kierunkiem za- 
siużonego fc;storpka i pedagoga Kiąziznięrza B#.r- 
tłygew K za.

Zmarły wcześnie jął się pióra i pierwsze 
utwory swoje zamieszczał ua szpaltach „T ygo
dnika Ilustrowanego*. Tam też drukował pier
wszą powieść swoją „Dziecię Żmujdzi*, która 
oarazu zwróciła uwagę na młodego autora i 
zciobyla mu uznanie, tak, ie  wydano ją nieba
wem osobno, A  było to w r. 1863.

Następnie napisał powieść „Bracia* oraz 
znakomitej wartości Studys? obyczajów i insty- 
tucyi angielskich p. t. „W ieczory nad Tamizą

io dokonane z pogwałceniem elementarnej 
sprrwiedliwośii i wbrew prawu-

Samowola, jak widzicie, nie zna granic. 
Cyi kuł*rza«ii znosi się prawe-.

Następny krok na drodze rozwoju “samo
woli aaministracyi —  to już kompletne bez- 
'Drawiri przyodziane w formę ppstąn«wii’ń obo
wiązujących. Dumie znane są zdi miewające 
przykłady stosowania postanowień obowiązują
cych przez gubernatora mińskiego, uwięzienie 
«r vięzien:« dla kry ninalnych —  ks. jyjiłaszew - 

siiejjo i p. Szalewicza za czyny, nie mające 
nic wspólnego z postanowieniami obowiązują
cemu Takie fakty powtarzają się ua każdym 
kroku w naszym kraju. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych r ie  czyr.j nic, aby położyć kres 
bezprawiu, stworzonemu przez postanowieni*, 
obowiązujące o t. iw . szkołach tajnych.

8 Prawo z dnia 24 sierpnia 1906 r wyda-

Bfloy ia 

k s .  i M a c i e j e w i c z a .
—  1*- — * > f 1

Wypłoszona tl. 20 b. m. ua posiedzeniu Dumy Pań
stwowej jako dokończenie podanej przez nas mowy 

z d. 13 b. m.

(Dokończenie).

po założeniu przed aty j c  tu „ B le n d y  ae . drotJze „ t_ 8? { przyj,.te prztz n .ą D j 
Literackiej*, tygodnika ohrazkow-go dla ro ja m i .kagńwato a-fc 1052 kod. kfcrn., na mccv
nnloLink ta U7ł«rl«o!ui» Mo!an»aTiri!lr« o7i«. J. . „ i t  , •

którego organizujący szkety w 9 gubtrmaccpolskich, ś. p. W ładysław Maleszęwski pęświę 
ctł się całkowicie tęjuU wydawnictwu.

V7 strlych tygodniowych „Listanh 7. W ar
szawy*, pod pseudonimem „Sępa* pisanych, 
poruszał wszystkie najżywotniejsze sprawy na
rodowe, krajowe i społeczne, oświetlając je ze 
sstanoiiiuka pizedewszystkiem dbałości o dobro 

craju, o przyszłość jego, o młode pokolenie, w 
cjóre wpajał zasady głębokiej religijności, po

szanowania dla trad/cyi i Cnót ojców, miłości 
dla zagonu ojczystego.

Na jego też niwie byl ś p. ^ładysłan 
Mnleszewski uznejopym, sarzętnym i pilnym o 
raczem. niosącym zawsze wyseko, a z godao- 
śc*ą sztandar zawodu publicystycznego, którego 
obowiązki szlachetnie pojmował, a zacnie w y
konywał.

Zyskał też sobie zmarł”  redaktor „Biesia
dy Literackiej" nic tylko posłuch i poszanowa
nie dla wygłaszanych opinii w  szerokich ko
lach, a zwłaszcza ziemiańskich, do których sum 
należał, ale także jednał drukowanemu słowu 
Swemu szczere uznanie przy dużei poczytnośri

Mowa
p ,  Ś w i ę c i c k i e g o .

Jest zabroniona. (Jjmówiono regeslracyi T-wa 
« w. Ksrim erza, klórc miało na celu utrzyma- 
nit przytułku dla służby. N.e pozwolono w 
Wilnie na otworzeni*, biblioteki im. W róblew
skich.

Odmówiono regestracyi Toast. Dobro czyn
ności w Płoskirowis — bez motywów. Ostatnie 

żo wybudewaroeo w ła ś n ie  gmacn» y dwelnici* ^w a wypadki miały niejsce w zeszłym 19 ,2

Kronika polska.
—  Sżkftła ia) KoLdpdZ fl mle -o w W ar 

sza w ie od doia 1 go Upca przenosi się do dwie-

miasta us anej Śęv*r>nówką Wspaniały nuce- 
ropifW^w g tnąch. w niach szkoi^yęB

ł  1 - ^  __  . |_r s  iT W M U lf K w u r , t u u v  i s iu i c u m  Z.y-
u w zględną w -rysUie najnowsze w m sgan n. >ioJu poliki<;ffc /|9t t„ ioD„  ^ 'ifo ś n ie . Na 
pcd ^ ogłti, 1 b$£ e w y s t a w c e  rolniczej w Winnicy w 1910 r. na

—  U oc$>stosć jubttkuszcw ł powołanego 3z L „ i    r  ; L „ ; „ n y  __
prz.‘4  laty 40 t rzez ś. p d-r a Tytusa Chału
bińsairgo i ks. Stolarczyka „T< warzysstwa tu 
traąńskiegp* odoędzię się dnia 28-go czeręcca 
n. gL w P ą k o w ie  tt ,- Îi uniwer Jj^islfoń 
skicypo. Za<ui pr zes prof. Szajnocha, prof 
Jan PawUkowski wygiosi referat o przyszłych 
zadaniach Tpararzy^twa, przema-ńać będą dr 
legaci towąr/yAtw Dokrcwnych.

—  Przy T-Wla rolnlc*t*ff, w Kiejdanaob 
powstała n.w*. placówka kulturalna: komisja 
do spraw drobnego przem ytu, czyli okręgowe 
kolo ziemianek. Zapis' łc s>ę do tej inst/tuęyi 
odrazu około 20 pań ziemianek okolicznych, po
wołując dp zarządu pp : Annę Korewinę (prziw ), 
Paulinę Kudrewiczową (wice-przzw), Kazimierę 
Jankowską (stkr,), Teklę Rym cw iczoyą ('Jkarbn ), 
Jadwigę Zawijzyoę, Maryę Kw'nto, Maryę Ba- 
biąńsfn,, P. Sotłuhubosrą. Slęłacjka c^łonkow^u 
wyn* si od x rb. do 3 rb.

—  H f  Hkksyrmymi Harta b. wychowa- 
n*ec b. Szkoły Głównej, znany lekarz i jeden 
z najgor'iwszyrh asymilatorów, szcze ze ua o 
bywatelskiem stanowisku zawsze otojący, zmarł 
przed paru dniaon w Warszawie.

—  Krociowy oorhódl pos‘adła Kasa Imit 
nia Mianowskiego. Z zap.su ś. p. Witolda 
Zglemck:e»o Kasa pomocy im Józefa Mianow- 
ukiego dla osób, pracujących na polu nauko* 
w cej, posiada na Kaukszie tereny naftowe, na 
kló*-ycń, jak wiadomo, wytrysnęło źródło na
ftowe. Z* sprawozdania Ksisy dowiadujemy 
się, że ogólny jej dochód z kopalni nafty od 
grudnia r. 1911 do listopada r. 191:2 wyniósł 
472 657 rb. 41 kop.

—  Z Chtłim zcryzny. Jak wiadomo, po
lary wysyłani są dla odbycia powinności w oj
skowej do oddziałów wojsk, rozlokowanych nad 
W ołga, na Kaukazie, w Syberyi zachodniej i 
nawet w Turkiestanie. W obec wyodi ębnienia 
Chełmszczyzny z Królestwa Polskiego działacze 
chełmrcy wystąpili z podaniem, aby mieszkań
ców Chełmszczyzny nie uważać za polaków i 
a»y rekruci z przyszłej gub. chełmskiej nie byli 
wysyłani w  tak odlegle miejscowości, lecz służ
bę. wojskową pełnili w samrj Chełinszczyżnie ^  
pu'kaoh 17 d jw z y i, obozujących w obrębie tu  
guoernii.

—  Wt8CZÓr p ilsk i, urządzony przez ko
mitet francusko polski, odbyt się niedawno w 
Paryżu ped tytułem: „Polska w poezyi, pieśni 
i zycinie francuskiej XIX wieku*. Przemawiali 
ziię*hy innym,: słynry profesor Sorbony For
tunat Strowski i znany autor , Polski nieśmier
telnej* p. Gabryel Dauchut.

■Wygłoszona d. 20 b m na posiedzeniu Pumy Pań
stwowej podczas dyskusyi nad budżetem minister

stwa. spraw wewnętrznych

(Tłumaczenie ze sprawozdania stenograficznego).

(Dokończenie).

W e wrześniu 1910 r. na mocy eyrkula 
rta miu. spraw *vewn. ! W ydział gubernialuy 
v Chersoniu zamknął i niemieckie towarzystwa 

oświatowe Nawet utwerzenie Rzymsko-Kajo. 
lickith tow;arzystw , D:broc>y mości i nrzytui 
ków dla dzieci i łjalek— katoluów są ootączooe 

przęszkodaipi nie do zwalrzea<a. Rzymako- 
^Katolickie Towsrąyąiwo Dobro^aynncści w 
Skwirze przez długi czas bezskuteczni 5 dobija* 
ło s;ę o rrgestracyę, T-wu w Łucku nie po
zwolono otworzyć przytułku i szkoły rzemiosł 
T-wu Ś r .  Z yty  w Wilnie nie pozwolono na 
ótrorzędie szkoły kucu ars.wa dla kuebarek 

cie paaowfej^ że nawet polska kuchnia

roku-
Waaelki obja w zewnętrzny istnienia ży-

< rai z nap oami rosy jakimi dla wygody zwie 
tlzającyęh było parę n s pisów polskich. Guber- 

miejscówy nic w dział w t*tm nic z lejo. 
Jednakże z rozporządzenia p h cyi napisy te by
ły  u .umeie Radzie miejikiej w W ilnie zabro 
oioao używania na ązyldacb i napisach— języ 
Itów ndcjięowych. Nie pozwolono w tycn ję- 
z/zach wypełnić dro^oaskaiy na korytarzach 
rady, napisy ostrzrgawcze o jeździć przez mo
sty i t  p,

W  Grodnie itl* pozmolono na nadenic 
Ulicy imienia znakomitej poetki E ‘b y  Orzesz- 
'.owej, która przez długi czas mieszkała w 
mii-ście. Utwory jej « ian e  są i w Rosyi, imię 
je j jest sławne w całym świecie cywilizowa
nym, a jej rodzonemu miastu zabroniono na
zwać jej imieniem ulicę dlatego, że Orzeszko
wa była połaą i pisała po polsku.

Zabroniono w Kijowie odczyty roi-kie, 
nie pozwolono na odpzyi prof. Ź  Iziechowskie- 
go, Lróry niedawno za potęp:eaie popierania 
ruebu ukrąićisĄiego został zaszczycony pochwa
łą „Now. W rtm  *.

W  Homlu me pozwolono ua odczyt o 
gruźlicy.

zachodnich, bęz pozwolenia, pomagający im i nau
czający byli karani grzywną do 300 rb. lub a 
resztem do 3 miesięcy.

Oczywiście, iż prawo, zniesione w dro
dze odpowiedniej, nie może być wznawiane w 
d^edze administracyjnej, a wobec z*fnachów ua 
tę prawdę już w w r. 1907, Ukaz seua.tu ; 
1908 r. za JS2 10 wyraźnie mówi, iż wian, taj 
atgo nauczania, uodiegają odpowiedzialności 
sądowej z art. 1049 ked k żrn , a nie w dro
dze administracyjnej.

Lecz kara z art. 1049 —  75 rh. grzy
wien w miastach i 5 rb. we wsi, wydala s;ę 
Walczącym z oświatą ludową w językach miej,- 
seowych gubernatorom niedostateczna i nic u* 
ważając na skasowanie art. 1052, wznowili go 
oni w całej rozciągłości, jawnie gwałcąc prawa

Dążenie do oświaty dzieci w jęzjhu ro- 
dzianym jest tak naturalne, tak nie dająr* się 
powstrzymać, iż walka z uiem jest niemożliwa 
i bezcelowa.

Nieraz tu twkrazono, iż żadna narodu 
p o ś ć  nie może się zrzec nauczania dzieci w ję
zyku rodzimym, 'naczej zrzekłaby się nąidroż- 
szycn, najświętszych uczuć. Uczucia te pojmo
wał kieayś prs-wodawca rosyjski, kasując art, 
10521 kod. kam . i ustanaw a^ąc prawo naucza* 
nia dzieci w języku rodzi mym tegoż języka 
ręligii. Kasując art. io S a1 kod. karn,, prawo 
zrzekło się prześladowania obywateli za nau 
czanie prywatne, a pozo aw;iajac art. 1040 
pozostawiło sobie możność uwąrnnkowywauia—  
btwierania t^ch szkól. L<*cz dlą samowoli sd 
ministrącyjnej —  mprłp ięnt do „kolan*. Co 
dla nich prawo? ^Gubernatorowie j. den za 
jlrugim wydają o* mocy rzekomych pełnomoc 
aictw postanowienia obowiązujące, w któryś 
na rozmaite sposoby po wtarzają tekst skasowa 
nepó artykułu 10521 kod. karu.

Nasza komisyja intcrfelacyjra jednogłos 
nie przyjęła interpelację z powodu tych posta 
howień, lecz to nie wzrusza n««zej fdm ^ ktra 
cyi, wydającej prania według swego widzimisię 
1 dokonywującej nitwirrogodnych co do okru 
Cięństs ś ękp-ryireutów nad podwładną lud 
nością.

Sprawy o szkpłach tajnych zostały nieo. 
tia! wyjęti z pod^kompectrcyi i iydów i pp?o- 
ftawione uajpowojli adraini^rasyi

Na “ynt gruncie dykouywa się zepsucie 
moraline ludności Organy prasy w rodznju 
„Rusik. Mmsk. Słowa* trudnią się stale szpie
gostwem i , wykrywają* dla wiadomeści jjolieya 
rzekome „tajne szkoiw* Gazeta wskazuje wprost 
osoby i miejsca (w. Djm iczc— Kacharsfei i W a 
si*ewaka, w. Bobówka.— Wysocka) i ądz kąt 
admtn.strscyjńych

W  Pińsku w siarptiu 191* r. skazano na 
grzywny dwie s:ostry Przyluckie, w Błoniu l s  
Wojtekunasa, dn. 10 Hstopada 1911 roku za
mknięto w Wilnie przytułek przy ul. Kzrlsbad?- 
fcitj im. Cttcnrzcricsui Naslepcy Trouu— zą to, 
iż w sąiiedztwię domu p. Aleksandrowicz przy 
ul. Jerozolimskiej poJdrzewano istnienie tajnej 
jszkoły, a ’ r irie izkaoju znałezioao 15 elcmen- 
iarzy. W ciekawych ckoUcznc ściach zimknął 
gubernator mińssi p- Giers ocorontę żłobek 
w Nowogródku.

Gazety pełne są coizień wiodomości o 
karach administracyjnych za tajne n»u .zanie, 
chociażny uczyło się dwoje czy troje dzieci 
krewnych czy znajomycn— i wraz z polskim 
i rosyjskiego. Naorzykład p, Junowicz za nau 
czanie w m. Syrtowta 6 dzieci po rosyjsku 
i po polsku zestala skazana d. 15 grudnia 
4912 r. Piześladowany jest narównf z polskim 
język litewski. Np. d. 15 stycznia 1912 r. we 
wsi Traczuny i Rymkiany pod Święąianami.

Interpelanci r ie wiedzieli, iż to bezprawie 
jest całkowicie popierane przez' min. epraw we
wnętrznych.

Poprzednik. obecaogo mialstr* wydał w r. 
1911 tajny cyrkularz, który zateca gubernato
rom nakładanie kac administracyjnych, za tajne 
nauczanie.

Ten niewiarogodny cyrkularz był przytc- 
{ezoay w  grudniowym numerze „Prawa* za 1911

Streściwszy swe poprzednie w/wody 
mówca przechodzi do ni których specjalnych 
ograniczeń katolicyzmu.

Nie bacząc ua wyraźny przej ir> prawa, 
mianowicie Najwyżej zatwierdzoną opinię Rady 
Państwa, dozwalającą na odbywanie proccsyi 
katolickich poza muraoai kościołów w kraju Z a 
chodnim, administracja w najrozmaitszy sposób 
utrudnia urzcdzauie procesji, lub zupełnie je 
zubrania. Mówca przytacza wypadki, kiedy 
policja miejscowa, nie sianuiąc ani u c z u ć  mc- 
dlącego się tłumu, ani samego o urzędu irellgj nego 
— rozpętlzi.łs proc-sye. „p ie c ie , panowie, co 
to z pa czy drażnić rozmodlony lud*. Cytuje 
mówca lisfc jednego z konr«arzy, wskazujący, 
t  procesye rnngą s ę  odbywać tylko w niezą 

ludaionych miejscach. W j*ki sposón może się 
ksiądz z procesyą przedostać z kościoła odrazu 
na niezaiudoione miejsce, ko.uisarz nie obj* 
śqia. Fakty te dowodzą jak wielka jest nieio- 
leraneya względem zewnętizoych onjawów kul
tu katolickiego...

Czterdzieści lat z górą życie katolicyzmu 
w kraju było uciśnione, obecnie więc ci ludzie 
nie mogą się pogodzić z wznowieniem stanu 
legalnego. Mówca zwraca uwagę na utrudnie
nia, jakie czyni administracja procesyom w 
dzień Bożego Ciała w Wilnie. Praktykowane sę 
tego rodzaju przy czepki, jąk przyrównanie wstęg 
religijnych do szyldów i t. p. Gdyby władza 
pozwoliła spokojnjr ludowi wykonywać swe ob 
rządai religijue, zasłużyłaby na wdzięczność i 
isymprtye ludno#iy, J» tak po ksiźdem święcie 
lud nasz tfsposaoia się nieprzychylnie względem 
władzy: Z  vvysokości Tronu bowiem zapowie
dziano tolerancyę, a polieya, władze miejscowe 
izyn;ą wrec2 przeciwnie Nie wznnęccL to u- 
stroju paustwowego, przeciwnie uzbraja Spo 
kojaą ludność przeciw niemu.

Tak samo postępuje włądza w sprawie 
pozwoleń ca  budowę kościołów. Prawo w tej 
kwestyi jett jasne, a władze postępują tak- nie 
pozwalają zbiernć ofiar na budowę kościołów, 
dopóki nie jest zatwierdzony pian, a plaa bo
dowy nie zatwierdzają pod pretekstem, -ż nie
ma funduszu na budowę kościoła Stwarza się 
circulus vit.iosua. Czasem znów, gdy pozwolenie 
już jest wydane, władca nagle bierze w opiekę 
ludność i zabrania zbierania składek dia ‘tego, 
iż rzekomo ludność jest biednr. Da’cj za drob
ne formalne odstępstwa od zatwierdzonego pla
nu wiatką zamyka budując się kościoły, i za 
ewentualny grzęch jednej osoby —  karze całą 
ludność miejscową.

Mówca pizypomina .bistoryę Kościoła w 
Prze walkach \ wreszcie wskazuje, iż worew 
prkwu otw ienjące się ponownie paraf:e  zamy
kane w 1863 r.— pozo:.tają bez etatów i nie 
zwracano im są grunty, które właściwie nic 
"były Konfiskowane, tylko chwilowo znajd 'wały 
się w zawiadfywiniu mm. spraw weirn^ M jwię 
to wszystko nie dla tego, źeoym cbęia' podiy 
wać autorytet władzy, przeciwne, chciałbym, 
żeby ludność wierzyła władzy, a ta ojtatnia 
pie patrzyła na katuldtów,. .jako u a wrogów 
swoich, lecz obywateli państwa. W  tym celu 
nieodzowne jrst usunięć'-: wszystkich ograni
czeń wyznsrnia katolickiego, księży i wogóle lu 
dności katolickiej, w myśl Manifestu z d n u  17 
kwietnia 1905 r. Tutaj mówca wylicza najwa
żniejsze punkty, na których szczegółowo zatrzy
mał się w swem przemówieniu „Puszkin, j*ko 
poeta mógł wyrażać żyi zenie, aby rstowi*ń- 
skie strumienie zlały a ę w morzu ro^/jskiem*, 
Itcz prawodawcom. DOWudującym się politysa 
realaą— tej poezyi nie należy powtarzać. Nam 
panowie należy raczej wziąć przykład z rolni
czej Rosyi: na Lnach najspokojniej obok siebie 
rosną i żyto i p-zenica i. inne zboże, a gospo
darz gruntu troszzzy się tęlko o to, aby przy 
niosły mu cne kor>yić. To  samo być w,duo 
V  życiu państwowem. Mam nadzieję, iź Dum* 
zwróci uwagę na wyłożone przezemnk sprawy 
i przedstęweźtnie śrcdk; dla zabezpieczenia 
wolności sumienia. Dopiero kiedy katolicy nie 
będą me wolni Kair. i, a równouprawnionymi oby- 
wa^lajni. 2<fy fdp będą obrażane ich uczucia 
religijuc i narodowe, wówczas staniemy wraz 
z wami do wspólnej pracy* (Oklaski). •

1878: Traktat berliński z dnia 13-go
tipca nsdaje Rumunii zupełną niepodległość, 
tworzy autonomiczne księstwa: serbskie, buł
garskie i turecką prowincję samorządną Ryme- 
iię wschodnią. Czarnogórze o(rzym"je port 
Duły gna na Adryatyku, Grccya— część Ep;ru i 
T essa lii, A usirya— czasowe posiadar.ic Bośnii i 
Herceg^wmy.

1881: Książę Rumuński przyjmuje t»-
tuł króla.

1882: Książę serbski przyjmuje tytuł
króla.

1885: W sibodnia Rumclia zostaje włą
czona do Bułgaryi.

1898: W yspa Kreta otrzymuje uslrój
autonomiczny pod protektoratem wielkich m o
carstw.

1908: Aneksy* Bosńii i llercegow i y
przez Austryę. Bulga*-ya ogłasza siebie nicpo- 
dleglem państwem.

1913: Na mocy traktatu londyńskiego z
dnia 17 — 30 maja Turcya ustępuje swe tery
torium europejskie na północ 1 na zpcbód od 
linii Enos— Midya. W yspa Kreta zoMtaje przy
łączona do Grecyi.

3( r 9 i f& *  M f n a i e i M .

Ś. p. i.
W  sobotę zmarł w W arszawie b, redak

tor i wydawca „Biesiady Literackiej* i znany

Jednym z najjaakrawszynh objawów bez- idk i analiza tego cyrkularza, z którego widać
c iły  ogrom bezprawi*- Cc uczyniono dia usu
nięcia tego ostatniego? GJzie jest choć najmniej
szy ślad, iż kierornik rr inisterstwa spraw we
wnętrznych troszczy się o wzmocnienie po
rządku legalnego W państwie i w naszym kra
ju — specyalnie.

Wyszedłem jednak, panowie, nr ię try
bunę nie po to, aby się skarżyć, iż dzieciom 
polskim nie dają się uczyć abecadła pęlskiego, 
że wbrew prawu zmuszają je do uczenia się 
nie w rodzinnym języku— o tern mówiliśmy 
nieraz. Wniesione są i przyjęte odnośne In 
terpelacye. Wszedłem na trybunę, aby pod 
kreślić zasługującą na bezhiosne potępienie 
jziałaluość rara. spraw wewnętrznych na całej 
przestrzeni państws, najbezwzględniejsze łainar 
nie praw 1 ustaw*- za pomocą cyrkularzy, w y
jaśnień i postanowień, opartych na ustawach 
wyjątkowych.

Kończę tem, od czegc zacząłem.
Jeżeli tząd uznaje, iż 2 astdsowawązy się 

do dążeń społecznych w  okres:e 1904— 19 j6 
roku, popełni szereg błędów, wydając liberal
niej sze ustawy, to błędy te można naprawiać 
tylko za pomocą nowych praw. Stosowanie 
przez ministerstwo praw własnej roboty i za
rządzeń wlasoego pomysłu, uiwczji auto
rytet władzy państwowej i przynosi szko
dę prawidłowo pojętym interesom państwa*. 

(Oklaski).

prawia w kraju Połudu -Zacbodn. było zam 
knięcie 2 towarzystw samopomocy pracowni
ków rolnych Oba te iowarzystwa składały 
■ i< z osób rozmaitych narodowości, celów po
litycznych n i; miały, a jeżeli większość ich 
okazała sir polska, to dlatego, iż gospodarką 
rolną w majątkach polskich 1 niepolskich na
szego kraju trudnią rię przeważnie polacy. Na 
2,6oq polaków ▼* pierwsiem z tych towarzystw 
było 400 ro3y»n i to było dostateczne, aby 
uzasć, że jest to zjednoczenie polskie, rzekomo 
'sprzecifiają :e g;ę inttreęom polskim według 
trafareta ukazu senatu o „Oświacie*. Lecz 
wszak w towarzystwie odbijał* się tylko rze
czywistość, z, za tem i samr “ ospodarca roi aa 
p Jska w kraju staje się „nietoezpieczn?,*. Aui 
Towarzystwo, ani jego członkowie w ciągu pa
ru lat istdenia nie popełnili nic zdrożnego i 
nie dawali powodów do podejrzeń

Pożytek towarzystwa i wieltie zasługi w 
sprawie zabezpieczenia pracowników rolnyca 
były tak jawne, iż po długich Siaranuch me 
tylko polaków, ald i rosyan rząd skasował 
zawieszenie.

Mniej poszczęślrwiło się drugiemu T  w u, 
mianowicie „T-wu pracowników rolnych w 
Gniewaniu*. T-wo to zarejestrowano w dniu 5 
fisicptrla 1906 r. . D o w tó rn ie  wskutek zmiany 
ustawy 9 kwietnia 1907 r. Towarzystwo l i
czyło 564 członków, 370 p o la k ó w ,  84 ro sya j, 
42 ratuorusmów, 18 żjdów , 17 n ie m c o w ,  8 C z e 

chów, 2 łotyszów i po 1 karaimie, francuzie i 
angliku. T-wo wydawało zajom ogi, ułatwiało 
wystukiwanie miejsc i t p. M o t / w y  zamknię
cia —  jAi^nanc. w aJocno tylko, iż n ic  niele-1 
gainego T-wo nie zrobiło. Zamknięcie zosta1

Chroiielosia upailku Turcy:
w sififcu XIX— XX.

P krw szy cios skuteczny potędze osmanów,
która w wieku X V I najwyższy stopień rozwoju 
osiągnęła, zadał Jap Sobieski. Gd pamiętnej 
odsieczy Ttirdnia państwo tureckie stale oby * 
się ku upadkowi. Poczynając od roku 1800 
główno etapy tego upadku są następujące:

Rok 18 12— na mocy traktatu Bukaresz
teńskiego posiadłości tureckie na północ i 
wschód od Prutu leżące dostają s'ę pod berło 
rosyjskie.

1817: Po uporczywej 13 letmei wojnie 
Serbia staje się autonomicznem państwem.

1821: Wybucha powstanie greków i ru-
munów.

1829: Na mocy protokółu londyńskiego 
z dnia 22 go marca Grecy? ozłowzona jest mo
narchią konstytucyjną pod z wierze huict w en 
Turcyi. Na mocy traktatu adryanopołsk ego z 
dnia ] 4-go września M. Lany i Wołoszczyzna 
stają się księstwem autonomicznem.

1830: N* mocy protokółu z dnia 3 go 
lutego Grecyr sitaje się państwem od Turcyi 
aiezależnem. Tuicya uznaje wewnętrzną nie
zależność Ssrbik

1832. W yspa Samos staje Mę księstwem 
ąutonomiczntm pod zwierzchnictwem Turcy1' i 
protektoratem Francyi, Anglii i Rosyi

1856: Traktat paiyski z dnia 30 go mar
ca uchyla protektorat Rosyi nad Multanami i 
Wołoszczyzną i zwiększa ich terytoryum pr2ez 
włączenie części Bcsarabii.

1858: Na mocy konwencji paryskiej z
dnia 19 go sierpnia Turcya traci prawo za- 
twierdzan.a obioru księcia Multan i Wołosz
czyzny.

1861: Księstwa Multan i W ołoszczyzny
ostatecznie są proklamoWŁne jako autonomicz
na Rumunia.

—  Histnrya zarączyn królew ny pruskie]
,C ri de Paris* podaje ciekawą bigtoryę zarę
czyn królewny pruskiej W iktoryi Ludwik* 7- 
dzisiejszym jej mężem ks. Ernestem Brunśwjc- 
kim. jak  wiadomo, pized dwoma laty, ulubie
nice Wilhelma I, kronprinz F .ydeiyk Wilnrim 
śnągoął ns siebie z» jakieś ukryte przez dąrór 
przewinienie gniew ojca i został tranzlokow (cny 
z Berlina na stanowisko dowódcy jnilku do 
Gdańska. Pismo paryskie twierdz:, ż£ powyf- 
sze zajście familijce w pruskń j rodziąie . kró- 
leiwskirj pozostaje w ścisły*n związku z otec- 
nem małżeństwem ks. W Ttoryi. Oto kitioprir.z 
wraz z sipątrą przed dwomą. laty spędzał leto e 
jniosiące w Sz ąrajcarvi. la m  ,poznali' oni w y 
twornego oficera bawarskiego, który się im 
przedstawił, jako br. Ksillemberg. Nowy zna
jomy odrazu pozyskał nympatyę kronprioza i 
jego siostry. Rozpoczął się pomięazy br. Kal- 
lęrcberg i KpRźnie; ką Wiktoryą flirt, bardzo 
przez krooprinza protegowrny. Wkrótce księż

niczka zakochała się w nowym znajomym na 
UBor. Gdw książę pruski z siostrą wrócili do 
B;iiins>, Wiiheiin zwrócił uwagę na zm:acę 
w usposobieniu córki: z wesoi-j stała się me
lancholijna i smutna. Zaczął ją nsgnć py**- 
nismi —  i księżniczka wyznała mu prawdę. 
Wilhelm nic nie miał zasadniczo przeciw mał
żeństwu córki z br. Kalleuibergiem, gdy jednak 
zasięgnięto w Monachium informacji, okazało 
s ‘ę, iż mniemany hrubic jest... ks E-nestem 
Cumberland, synem rwelfa ks. Brunswick)epo, 
pretendenta do zagarniętego przez Prusy Ha
noweru Wilhelm,- który nie przypuszczał wów
czas, by stosunki pomiędzy Hohenzollernami a 
domem Brunświckim mogły być kiedykolwiek- 
bądź nawiązane, wpadi w goiew i, cucąc uka
rać kronpriuza za to, iż się lekkomyślnie przy
czyni 1 do iomansu siostry, zesłał go na pro- 
i*incj ę. Dwa lata trw ła księżniczką W iktorya 

W swym miłosnym uporze i, )ąk sfa okazuje, 
Upór ten zwyciężył nietylko wolę ojca, ale i 
historyczny spor niemieckich ukoronowanych 
Mcniccchi i Cappuletii.

—  Egzotyczny g^sć w  Lcndynir. Lon
dyn bardziej chyba, ń ż  inne miasta Europy, 
przyzwyczaił się spotykać w swych morach 
rgzotyczayi.h władców A zyi i AiryJci. A  je d 
nak w zemłyin tygodniu przybył do Londynu 
gośA, który zdolal na debie powszechną uwagę 
zwrócić.

Jest to miody, siedemnastoletni zaledwie 
król Daudi, władca Bugandy w Afryce środ
kowej.

Miody król zwrćcil na siebie uwagę 
Londynu tem, iż, pomimo że jest panem kraju, 
p którym nawet geografowie niewiele stosun
kowo wiedzą, zna doskonalę język .angii lski 
i liteiaturę, i je ń  przytem zapalonym wielbicie
lem sportu automobilowego, golfu i fotografii.

J»k się okazuje, s i e  ueywilkcwanie za
wdzięcza król Daudi misjonarzowi J. C Stur- 
.ock, który po przybyciu do B jgandy otrzy- 
imał od stąrego króla polecenie zajęcia sic, w y
chowaniem jego syna. Król Daudi nie tylię-o 
„ant zakosztował owoców cywilizacji, ale stapa 
się ja, i wśród poddanych szerzyć. Połączył 011 
doskonalą drogą bitą stolicę swoją z ostatnią 
stacyą kolei Ugandzkicj i 70iga-iz->wai zupełnie 
prawidłowy wywóz towarów ktaj3r/ych (przr- 
wuźnie bawełny) za granicę. Onecnie bawi on 
w Anąlii w celu zapoznania, się z frz-m yslcrc 
ewropeislyui, tudzież zawiązania ąto3unkó w han
dlowych z wielkiemi firmami angielskiemi.

C larakteryatyczny jest pietyzm, z jaJr<’m 
dynasty* królów Bugandy przechowtuje swe 
stradycye. Książę, Daudi wyhczył koresponden
towi „Daily News*, który go odwiedź 1, w szyst
kich prz.odków swoich, Którzy w ciągu lat ty 
siąca w Bjgandzie panowali.

Ostaiiiie tM e  szpiega.
— o —•

Wiedeńska „Arbeiter Zeitung* podkje najbliż 
Sze Szczegóły ze\7 lętrzne o osfatnich chwuach zy 
Cia puikowniJ i  Redlą, przyłapanego na Szpiego
stwie. Z  tycn sifizcgółóc.'wynlkif, ze po pierwsze 
Redl wcześniej zaczął swyją działalność szpiegow
ską, niż w  marcu 1912 roku, powtóre, ie  władze 
wojskowe formalnie chciały Redlowi ułatwić samo
bójstwo i w  Samej rzeczy osiągnęły Swuj Ceł.

Redl wysłał na parę doi pr_ed 11 mi ja swp- 
jego służącego da Wiednia, który zam ^wił dia swo
jego pana pokój w hotilu Rlałwsera. Dn'a 11 maja 
Rudl wyjechał z frsg l do Wiednia wvasnym, bar
dzo eleganckin*. automobilem i przybył tutaj o go
dzinie wpół do Czwartej po południu. Ni** .-ajecliał 
do hotelu, lecz do fabiykar** powodów ZedniCeka, 
u którego zostawił autor lobu c e le *  jeszcze bardziej 
elegf.-tckiega orzyozdo&icnia tego powozu i napra- 
wiecia drobnej stkody, któia zaszła podczas pod
róży. W  tej podróży był uUany po wojskowemu 
i miał m. mundurze ońcetskim płaszcz brunatny 
od kurzu, O w automobil kosztował iT,8oc korca i 
był kupiony w  sierpniu 1911 roku, v. c .u ł . : gdy
Redl był dopiero pt -ipułaowr ik em, Czyli pc-btetał 
r-Bnsyę o połowę mniejszą, aniżeli cena summ^biiu. 
Nadio w roku 191.2 kup-ł drugi automobil, któr go 
s«m tylko szkielet i n.echauizm bez karety koszto
w ały T?,50o koron.

Natychmiast po przyjezdne Jo uoielu o go
dzinie kwaedrans na piąią Redl przebrał się po c y 
wilnemu, wyszedł z hotelu piechotą i niedaleko ud 
hoUlu wziąS dorożkę automobilową, którą jeźlzit 
niemal godzinę. Zatrzymywał się w paru miejscach 
poczem U godzinie tr*<r kwaedranae ua sióstą w y 
siadł na ulicy T itfer Graben, zapłacił dorożkę »u- 
tomobili-wą 1 poszedł piechotą do hotelu Nie w ie 
dział, że podczas całej swojej jazdy po mteścir ten 
automobil już był nadzorowanym przez agentów 
policyjnych z ooleecnia sztabu generalnego / że o- 
ficciowie sztabu generalnego znajdowali się tuż za 
agentami policyjnymi. Durożkę automobilową, gdy
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Redl się oddilil, agenci Cywilni natychmiast prze 
szukali i 7ns.1tźli rzr.cz bardzo ważną a mianowicie 
futerał kieszonkowy ns scyzoryk. W  tym futerale 
zualcźli kawałki podartej kattui Redl podczas swo 
jej jazdy w pewnera miejscu odebrał kartkę którą 
po przeczytaniu oodarł i schował do owe go futer a 
łu, >y potem owe kaw&łiu spalić. Przy wkładaniu 
do kieaieni futerał wyślizgoąi się, czego Redl uit 
Spostrzegł. Dyrekcja sitabu g-ncralnego zatrzyma
ła kawałki papieru z podaitrj kartki celem złoże
nia w Całość, ł fut-rai kieszonkowy przer agenta 
policyjnego odesłano do hot' lu, ten oddał futerał 
portyerowi z poleceniem, by tenże zwrócił to puł 
kownikowi. Redl odrazn wiedział, odebrawszy 6w 
futerał bez kawałków pipieru, Ie jest odkrytym 
i grożą mu tak eięikie konsekwencje, że powinien 
się zastrzelić. O tej godzinie przecież, to znacz" 
mniej więCej o godzin e szóstej po południu, Rt di 
nrógł jeszcze uciec, gdyby posiadał bR  więcej przy
tomności umysłu. lest rzeczą charakterystyczną, że 
wnet po godzinie szóste; zgłosił się do hotelu Dod- 
poruCznik ułanów Horynka, z którym Redl utrży
my y—ł stosunek homoseksualny i na utrzymanie 
którego wydawał kolosalne sumy. Redl utrzymywał 
bowiem w sposób niesłychanie zbyi kowny zarówno 
Horynkę, jak i jego brata kudeta. Ci obydwaj rą 
synami ubogirgo służącego i sami n>e mogliby po 
awclić sobie w żyCie tak zbytkowne, jakie prowa
dzili dzięki Redlowi, który ich utrzyirywał z nie
słychanym zbvtk'

Podpcrucznik Horynka odszedł o godzinie 
trzy kwandranse na ósmą, '"net potem pr-wjechał 
-dc, pułkownika Redlą generalny adwokat N ijw yt 
szegr trybunału d r  W ittor Póilak. Obydwaj pa 

-nowie poszli o godzinie ósmej wieczorem do rej 
stjuraCyi Riedhcf. Podczas tej kolaCyi Red.- oświad
czył Pollakewi, 2e się dopuścił Czegoś okropnego 
przeciwko moralności i pr;cciwko honorowi rfiCer 
sii<cmu i prosił go o rewolwer, by mógł sobie ode
brać życie.

W  tym samym Czas!e poPdyą wzięła ową 
dorożkę simmobilową, w której Redl jeździł przez 
godzinę po Wiedniu i kazała szo fero w i jeździć do 
rych wszystkich miejsc, do których Redl jeździł i 
przy których się zatrzymywał.

Pokazało się, ze Redl zatrzymywał Sic w nie
których miejscach, które już wystarczyły, by p>. 
twisrdzić doniesieni? listu anonimoweg', że Redl 
jest szpiegiem. PoliCya równocześnie bserwowała 
Redl-i i wiedziała doskonale, żc znajduję Się w  Ried- 
nofie na kciaCyi z gencra’njm  adwokatem Nijwyż- 
szego trybunclu d-rem PtllrkCm . Co najlepsza 
pozwolono obu iym panom iść spokojnie do kawiar
ni Kaiserhcf. Tj.m p. Pollek na prośbę Ridla usi
łował uzyskać u pclicyi państwowej w drodze tele
fonicznej pozwolenie dla Redlą, by mógł powrócić 
do Pragt. Gdy kierownik policyi pgńitwowci, rad
ca rządowy Gayrr odpowiedział odmownie, Pol'afc 
odprow auiil Redlą o g»d2ioie wpół do jedyrastej 
do hotelu i t irif się z nim pożegnał.

O godzinie kwandrans na dwunastą w m ic j 
Redl zjawił s‘ę w kawiarni cemralnej, nrpisa' list 
1 dwie widokówki i wyszedł z kawiarni o godzinie 
wpół do dwunaste] sf nocy. A  nawet wtedy mógł
by jeszcze uciec, gdyż r adzorowanie go przLz »g< n- 
tów policyjnych i audytora, który stał pod kaw.ar- 
nią okazałoby ? ę niedost itecznem na wypadek, 
gdyby Red! wziął automobil.

O  godzinie w d ć I do dwunastej w noCy Redl 
wrócił do bo,elu. O godzinie wpół do pierwszej 
w nocy zjawiło się w hotelu Czterech wyższych 
oficerów i zapragnęli Się widzieć z Rcdlem. Portyer 
absolutnie nie chciał ich w pierwszej en wili wpu
ścić. Dop’ero, gdy ci panowie powocali się na to, 
że mu*zą się widzieć z cię ko chorym ouikowni 
k ‘em Reditna puszczono ich rm gorę, Ci czterej 
oficerowie byli u pułkownika Redlą niecałą godzi
nę. O godzinie wpół dr> dwunastej w nocy zjawili 
się w 1, awiarni centralnej. A mianowicie przybył 
iaKźe uderzająco mfoay gencrrl majnr i puikownitt 
sztabu generalnego. W  i wandranś później przybył 
do obu tych oficerów kipitrn sztabu generalnego 
i przysiadł się do owych powyżej wymicnionycn 
ofiCeiów.

Ponieważ o godzinie trzeciej w noCy kawiar
nię zamykają, przeto ci parowie udali się do inne
go lokalu, który poS'adki telefon i co chwila tele
fonowali tio hctelu pod imieniem d-ra Pollaka z za
pytaniem, jak zdrowie pani j/ulkowrika. Otrzymy
wali jednak. 1 ™ wiedzi uit jm v< . Dopiejfu u go
dzinie siódmej rano służący Józef na prośbę służby 
hotelowej, Która mu powiedziała, że polieya się do
wiaduje o zdrowie pułkownika Rcdla, udał się do 
pokoju swojego ptns i po chwili wypadł z pokoju 
wołając: „Pwn nułkownik nie źyje!“ Z nalizł mia 
nowicie swojrg 0 pana w spodniach Cywilnych, w 
koszuli z mankiet srai, Siedzącego przed lustrem Ca
łego obl-.i ego krwią i nieżywego. Natychmiast 
dano znać pclicyi. Wnet potem agenci Cywilni 
znikli z przed notelu, a także i pan audytor trógf 
lię udać na spoczynek

Dziennik „AibeJt?' Zelturg" stwierdza, żc 
komisya wojskowa działała wbrew woli szefa Szta
bu generalnego,'który wyraźnie nakazał Redlą zaa- 
resztowić

Komisya rie tylko nie zaaresztowała Redlą, 
lrcz umożliwifła mu kilka rszy popełnianie samubój 
stwa. Kwestyi dostarczenia lieolowi rewolweru 
pozostała do tej pory niewyjaśniona. Niewyjaśnio
n e *  >eet też, w jik i  spc/sćb mógł minister obrony 
krajowej utrzymywać, ze Redl zaczął szpiegować 
dopiero w mafCi 1912 roku. Faktem bowiem jest, 
ie  niesłychany zbytek, uprawiany przez Redlą od 
szeregu lat, już poprzednio powinien sztaoowi ge
neralnemu wpaść w  oko, z jakich to źródeł Redl 
Ciągną) swoje Socfitody.

kszona została władza kuratorów okręgów nau
kowych i wprowadź ma zostanie iasptkcya ula 
dozoru nad studentami.

—  Do r«dy ministrów wniesiony zcsłał 
projekt prawa o reformie polieyj

Według projektu, opracowanego zgodnie 
ze wskazówkami narady gubernatorów, polieya 
pod cielona zostaje na 3 kategerye: kryminrluą, 
ar m nistracyjaą i śledczą, przyczem policja kry- 
m iialna zwolniona zostaje od służby rdraini- 
strtcy 1 no -poiicy jap j .

Źaudcrmerya zachowana zostaje i nadal, 
obowiązkiem jej będzi> prowadzenie śledztwa 
formalnego w sprawach politycznych.

Dla wykształcenia odpowitdaiego persc- 
nelu żandarm?ryi ministerstwo zamierza zo-ga- 
nizować kursy specyalne.

W  sprawie stanów wyjątkowych w pro
jekcie zaznaczono, że aczkolwiek rząd opraco
wuje nowy projekt prawa o stanach wyją
tkowych, jednakże do cza*u wprowadzenia w 
życie uowrj ustawy, nie może pozbawić policję 
środków skutecznych przeciwko wrogom po
rządku, j kiemi rozporządza ona obecnie.

Co do zebrań publicznych, zebrania pod 
golem niebem odbywać się mogą z pozwolenia 
gubernatora— u  odległości jednej wiorsty od 
koW żelaznej i 3 wiorst od miejsca pobytu 
Najjaśniejszego Fana, miejsca posiedzeń Dumy 
Państwowej i Rady Państwa. Zebrania w lo 
kalach zamkniętych uskuteczniane są w drodze 
zgłoizeń. Zjazdy mogą być zwoływane tylko 
na skutek pozwolenia ministra spraw wewnę
trznych.

Koszty wprowadzenia [w życie nowej u- 
stuwy policyjnej wyniosą ą o - 59 mil. rb. W e
dług pogłosek, projekt pc wyższy napotka op> 
zycye w radzie ministrów w kwesb i pro w a 
dzenia prz-z żandarmerye śledztwa fum alnego 
i kosztów reformy.

€cha kuluarowe.

Z prasy rosyjskiej.
*4- p - Protopopow, korespondent „Rus. 

Mci wy*, podróżujący po krajach bałkańskich w 
Iście z B a lo g ro d u  omawia stosunek ser bo w do 
R o ty  i zaznacza, że S e rb o w ie  z pod dwu wyjść 
nie mogą słysząc o tern co się dzieje w Ro- 
^yi i o panującym tam kursie polityki wewnę 
trznej. Dzułrcze serbscy wręcz mówili p. Pro- 
topopowi;

„Wiećżcie, iż o bardzo wielu rzeczach nie 
piszemy w dziennikach, osrczędztjąc Rosyę, i nie- 
chcąc^bv^lud nasz wyzbył się uczuć ży  eionych

Wiedząc doskonale o tern, jaki los zgeto 
sala  iłowiańsl a Rosya słowianom, znajdującym 
się pod jej rządami, Serbowie zapytują:

.... jak też postępujecie ze swymi słowianami, 
z kością od kości waszej,— z mjłorosyanami,—-prze
cież dowiedzione pokr cwicćst wo najbliższe ję-^y.-Cw 
waszych? Jjk postępujecie z Polską? Gdybyście 
byli mądrzy, uczynilibyście tak, by Lwów, a nawet 
Kraków, patrzy)' ra  W ir s7-wę, a nie na W.edeń. 
—1 ś każdy, kto tylko wystąpi w obronie Rosyi, ry- 
zykujc posłyszeć w odpowiedzi: „a Polska?*. I pro
szę r..e uciekajcie się, panowie, uo zwykłej waszej 
wymówki -  tik  czyni rząd, społeczeństwo przeci- 
winę •* Nfe będz^tmy powtarzsć banalnego frazesu
0 tem, ż- każdy jcaród wart jest Swego rządu- nie 
zawsze to słusjue; lecz dziś, po wproWadzenm U- 
stroju kottitytutjjacgo, jesteście sami więcej oćoo 
wiedzialni, nizll poprzednio.

A  więc i serbowie oryentują się doskona
le w stosunkach polsko-rosyjskich i przyszli ó" 
przrkonaniu, że nie możną jednocześnie wystę
pować w obronie slow iju na zewnątrz i upo- 
śkazs^ wielki naród słowiański u siebie w do 
mu. Zdzje s ę, że tę wiaściność polityki ro
syjskiej dłwniej jeszcze spostrzegli buljarzy,
1 pośpieszyli wyzwolić się z pod zbyi troakhwej 
opiek. „$tarsź»go Lrata".

W ogóle z wpływami rosyjskiemi na Balka 
ra".h jest coraz gorzej, nawet bezkry 
tyczny* .jedyny prawdziwy przyjaciel król Niki 
ta* i ten gniewa się dziś o Stutari...

„Ze względu na to, że pomienione pro
jekty prawa, o ile się staną prawem, będą 
mieć doniosłe znaczenie dla ochrony dzieciń
stwa w Rosyi, i żc raz zatwierdzone długo bę
dą pozostawać bez zmiany, koniecznem jest, 
aby pn jckty opracowane zoslały bardto oględ
nie. Dla tego też należy przed wnirsieniem 
projektów do D jm y Państwowej przesłać je do 
rozwalenia luJz.om muki kuratorom sądów do 
spraw o rdeirtaich i wogóle osobom kompe
tentnym. W obec tego zebranie kuratorów 
uważa za kanieczne prosić petersburskiego sę 
dziego do spraw o nieletnich, »by zev.hc.at 
powstrzymać się z wniesieniem projektów do 
Dumy Państwowej do czasu ich szczegółowego 
rozważenia.

Polądanem jest przytem, by projekty p o
wyższe były rozs jiżone przez zjazd przedstawi
cieli z?* kładów poprawczy cc, który odbędde się 
w maju roku przyszłego.

Z życia ptwincyi.

—  Projekt prawa o najmie pracowników 
handlowych, zwrócony przez plenum Rady 
Państwa do komisyi, w ciągu sesyi bieżącej nie 
będzie umieszczony na porządku dziennym K o
misya przytem wcale niema zamiaru rizpoczy 
nania rew izji projektu, gdyż uważa czynność tę 
za aDSolutnie zbyteczną, nie otrzymawszy od 
plenum Rady żadnych wskazówek co do zmian, 
jakim ma uledz projekt pc wyższy. Wobec tego 
prawdopodobnie projekt będzie jetzeze spoczy 
wać wśród aklów komisyi w oczekiwaniu lep
szych czasów.

—  L ma Państwowa skreśliła z prelimi
narza ministerstwa spraw wewnętrznych cały 
szereg kredytów, wyważając w ten sposób pro
test swój przeciwko kierunkowi polityki mini- 
ateistws. Obecnie komisya finansowa Rady 
Państwa wszystkie rkreśione przez Dumę kre
dyty przywróciła.

Niewątpliwie decyzya komisyi zostanie 
zatwierdzona przez plenum R id y  i w ten spo
sób demonstracyjne wystąpienie Dumy pozo* 
stame bez skutku.

—  Komisya wniosków prawodawczych 
uchwaliła wyasygnowanie ze skarbu środków 
na wysianie ckspedycyi dla poszukiwania nie
fortunnego Dod-óinika podbiegunowego Sicdo- 
wa i jego towarzyszy.

3nJonfiacye i pogłoski.
—  Według pogłosek wycoiany z Dumy 

Państwowej przez ministra spraw wewnętrznyco 
projekt prawa o gminach sekciarzy ulegnie 
gruntownej przeróbce i Projekt nazywać się 
będzie: „Ustawa o sekcLrzach* i między inne 
mi zawitrać ma przepisy o urządzeniu domów 
modlitwy i zebrań religijnych sekciarzy. Z  chwi
lą wydania nowej "scaipy przepisy czasowe o 
zebraniach religijnych zostaną zniesione.

—  Ministerstwo oświaty zakańcza opra
cowywanie projektu nowej ustawy uniwersyte
ckiej. O autonomii wyższych zakładów nau
kowych niemi już w projekcie mowy. Zw ię

2 życia rosyjskiego.
W alka Z prasą. [System walki z prasą peryo 

dyczną za pomocą grzywien i aresztować re d a lti 
rów, jak się okazuje, nie zadawala administracy 
prowincyonaiaej Gubernator włodzimierski roze
słał, uapr/yfciad, prezesowi zarządów ziemskich 
okólnik poufny zalećjjący zarządzenie środków 
przeciwko osobom piszącym korespondeneye do 
pism. O ł0by te powinny być niezwłocznie usuwa 
v»ane z zajmowanych posad.

C- Pinię gubernatora włodzimierskiego podzie 
la również jeden z naczelników kolei Li'n .wo rom 
ncńuklcj który przeczytawszy w gazecie notatkę 
nadużyciach na kolei wydał również rozkaz o usu- 
w a.'u  urzędników podejrzanych o stosunki z re- 
dakeyami.

Nairadykalnicjszy zaś środek wynalazł pt 
".'en cię^eiaijj ziemski, powiatu melitopolskiego. 
Rozkazał on strażnikowi aresztować niejakiego Bon- 
d-*enkę, podejrzanego o autorrtwo korespondencyi.

Obraza sęJilego. Włośclanko Ki tarzyua Bo- 
rodowa w  spranie drobnej kradzit t ;  w  ciągu dwóch 
łat zamknięta oyła w więzieniu prew encyj aem. O- 

urzając się na tik  powolne prow* lżenie śledztwa 
joredowa prwnego razu powiedziała sędziemu 
śledczemu: „Pan powir.ien-ś nie śledztwo prowa
dzić, lecz paspć świnie*, za co została poCi^nięrz 
do odpowiedzią)naści z art. j86 ust. o war. gi, i popr, 
Petersburski sąd okręgowy skazał Borodewą nr a 
miesiące jre*2tu.

Sprawa o papugę. Ekaterynosławski za
rząd gUDernialny m? rozważać następującą sprawę. 
Niejaki BrasławsU, właściciel hoteln, zaskarżj ł do 
zarządu gubernialnlego rewirowego Śnieżkę, twier- 
drąć, iż tea oltatni, wyzyskując swe stanowisko a
rzędnika policyjnego, zmusił g0 do aabycia papu 

za którą kazał robie zapłacić 150 rb. PapUga
ohozala s!ę w edług rłów Skarg), „absolutnie do m 
czego". Śledztwo w  tej sprawie Stwierdziło w  0- 
gólnych zarysach słuszność skargi B raslaw skirgo. 
Śnieżko zaś twierdzi, iż pośredniczył tylko w  sprze
daży papugi i że Bras.awski nabył ją dobrowolnie.

Cciircna dzieciństwa,
\»obcc pogłosek, że sędzia petersburski 

do spras o ntrletnich za pośrednictwem mini. 
sterstwa sprawiedliwości wnosi do Dumy Pań
stwowej projrkty prawa o ocbroniedz:eciństwi«, 
ograniczeniu władzy rodzicielskiej i o zakładach 
wycnowaw/..-poprawczych, zebranie kuratorów 
przy mott rwslricłi sądach do spraw o nieltt- 
nieb, kióic się odbyło przed p*,ru dnia-ni, 
uchwaliło następującą rezolucyę:

Łuck, W m i)  w.

Mamy do zanotowania dwa zabójstwa w 
naszej oko icy. Jedno dokonane było przez 
najętych zbrodniarzy, którzy namówieni przez 
dzierżawcę młyna we wsi Usicze ( r  lackim po 
wiecie' niejakiego Kaufmana, zamordowali jego 
konkurenta, takiegoż dzierżawcę młyna w są- 
sieddiej wsi Szeple —  Icka Zafrana. Władze 
wpadły na ślad i przyciśnięty do muru Kuf- 
man wydał zabójców. Ooecnie, cala szajka 
oczekuje sądu.

Drugie zabójstwo było spowodowane przez 
zemstę liśB ka. Majątek Kulikowicze, ongi wła 
sność ks. Czetwertyńskich nabył gen. Asaturow, 
który zaprzedał lasy Ginzburgowi. Służba le
śna była wyzyskiwana przez administracyę ży
dowską i oto jeden 2 leśników, w rozdrażnie
niu, wypalił z dubeltówki i zabił pisarza, Gold- 
sztejna. Leśnika aresztowano. Sprawa skom
plikowała się o tyle, że aiesztowany zeznał, 
jakoby do zabójstwa namówił go adwokat, któ
ry prowad/' sprawę sukcesorów Ajaturowa 
z Ginzburgiem. Adwokat ów na wieść o rzu
conej n*ń pot.wi.rzy, zmarł nagle od sercowego 
ataku.

A  oto jeszcze jedno analogiczne zdarzenie. 
Kolonia Ossowa w pou. rówieńskim należy do 
rzadkich miejscowości na Wołyniu, gdzie rze
czywistymi, nie fikcyjnymi właścicielami grun
tów są żydzi. Podług oanych urzędowych ko
lonia liczy 53 sadyby i 499 mieszkańców Ż y
dzi ziemię wypuścili czynszownikom —  mazu 
rom, którzy, wykarozowawszy zarOsR- krzakami 
pola i uczyniwszy je zdatnemi pod uprawę, 
spełnili dzieło przysłowiowego murzyna. Mazu
rom, którzy masę pracy włożyli w zienrę, 
chodziło o jej zatrzymanie; żydti zapragnęli ją 
odebrać; kiedy jednak sąd przyznał ułuszność 
mazurom, wówczas, żydzi posiianowili opornych 
wykurzyć. Najęto w tym celu straceńca —  
włóczęgę. Gdy go jednak przyłapane i n f 1 a 
< r a n t i, kiedy usiłował podpalić chatę, wszyst
ko wyśpiewał, 1 obecnie i on, i podżegacze znn 
leźli s.ę w więzieniu.

Ukajamy się Talką atletów na arenie 
miejscowego cyrku. Dawniej Rzymowi glia 
dyatorów dostarczały przeważnie słowiańskie 
krainy. Dziś gladyatorzy, dla prowincyonalnycfc 
cyrków, rekrutują się z Nalewek Miejscowi 
notable w roli ekspertów na specyalnej estra
dzie przestrzegają prawidłowej i/elki. Tym cza
sem, juk to niejednokrotnie wykazały procesy 
sądowe i polemika w ćzlennikacn, wszystko 
iest zwykle z góry ukartnwane i wiadomo 
s góry kto kogo położy. Spefctatorów jednak 
nie brak, zwłaszcza, iż cyikowi patronują oso
by utytułowane. Wszystko się zmienia. Daw
niej szukano sławy w szrankach bojowych, 
dziś cyrkowa estrada wystarcza.

By podsycić ciekawość widzów, wychodzi 
z pośród publiczności zamaskowany zapaśnik, 
niby to na ochotnika, w rzeczywistości zaś 
z góry zapłacony najmita.

Tak'cmi oto sztuczfcrtmi wyławiają od nas 
rubel! i. A  jednocześnie T-wo dobrocrynności 
dla braku środków bokami robi, zaś w T-wie 
rolniczem trudno się doproś ć o regulowanie 
zaległych składek i o należność za pobrane 
towary.

Zewsząd słycfasć utyskiwania na wyso
kość ziemskich podatków. Kto płacił pop*-zed- 

27 rb , teraz płaci 270. Kto wnosił do

powinniśmy tracić energii, aby obóz przeciwry 
traktował ras zawsze, jako żywioł, mogący 
zaważyć na szali.

Wyszed z druku kalendarz gub wołyń
skiej na r. b (wydanie gub. komitetu statysty- 
czncgi). Wyjmujemy stąd kilka danych staty
stycznych, nie pozbawionych ogólniejszego zna- 
rzonii Ludność całego W ołynia wynosi—  
3.753  5 *7•

Stolica Wołynia, Żytomierz, liczy 87 650 
m., najmniejsze miasto Zdolbuaów— 10,387 m 
Najgęściej zaludniony powiat ject zwiaheiski i 
uczy 439099 m , potem idzie żytomierski-— 
425188 m , włodzimierski— 392,220 m . ró-rieó- 
sk i-3 0 4  969 m., łucki— 270,799 m. Najsłabiej 
zaludniony jest pow. ostroski, bo liczy 
186,470 m.

Fodług narodowości ludność W ołynia dzie
li się na grupy następujące: 1 ' na rusinów
2,630 140; 2) na żydów— 529 257; 3' na nola- 
ków — 331,091; 4) nlemców— 200,938! 5) ro

Każde większe rai; sto posiada takiej dzia
twy sporo... Kijów ma ich całe setki —  ty
siące.

W ie dobrze o tej etresznej statystyce 
mii jscowe Rz.-Kat. Tow. Dobroczynności, wie—  
bo niejednokrotnie stoi bezradne wobec ogro
mu nirdoli, a braku środków.

Z  tej samej przyczyny zaledwie garstkę 
najsłabszych wysłać można na pola, łąki i do 
lasów na słońce i powietrze. A  reszta? tak 
liczns reszta? T a czeka... zmiłowania, więdnąc 
dalej w murach miasta! W ięc nie dajmy jej 
ginąć w zaraniu życia i śpieszmy przyłożyć rę 
ki do dzieła uzdrowienia nrzyszłego naszych 
pokoleń!

Wydział Letnisk (opieki nad chorym? 
dziećmi) przy Tow . Dobroczynności w dniu 
3- m czerwca urządza wycieczkę Dnieprem do

SJT 7 3 «,I2k5;. - Z; ? ÓŴ 2! 5^  7 ‘ U tir^ l Mi^ 6r2» w yącznie na rzecz tych nieszczę-— 975; 8) b.ałorusinów — 477; 9) tu r k ó w -88; 3
śumracb dzieci.10) ormian— 16. n )  rozmaitych innych naro

dowości— 2,839
Podług wyznania: 1) prawosławnych —

2,670588; 2) h racltóie— 529257; 3) katolików 
— 3^6,218; 4) protestantów— 192,232; 5' bapty
stów— 15784; 6) staroobrzędowców oraz innych 
sekciarzy— 11,732; 7) mahometan— 991; 8) ka
raimów— 299; 10) husytów— 272. 11) jedno- 
wierców —  251; 12) crmiano-gregoryańskiego
wyznania— 13; 13) wreszcie różnych wyznań
— 8yo.

A W- R.

Kronik prowincyonalna.

(Z  p u m  i  od korespondentów).

—  Echa rewizyt. Przed kilku dniami guber
nator kijowski na Czele komisyi, złożonej z radcy 
gubernialnego, członka stałej gubsrnialnej komisyi 
do spraw miejskich i ziemskich i urzędnika do 
szczególnymi zleceń dokonał rewizyi zarządom 
. iemskiege, miejskiego i mieszczańskiego oraz poli
cyi powiatowej w Ksniowie.

W  związku z powyższą rewizyą wczoraj zło
żył podanie o dymisyę członek kaniowakieoo zarzą 
du ziemskiego A. Ostapćnko. Krążą pogłoski, iż 
niebawem otrzyma dyuisyę kilku urzędników polt- 
Cyl powiatowej.

—  Księgarnia ziemska. Ziemstwo powiatu li- 
powieCkirgo zwróciło się do gubernatora kijow
skiego z prośbą o pozwolenie na otwarcie księgar
ni ziemskiej w  lipo—cu.

— Nowe szkoły. Ziemstwo powiatu zwino- 
gródzkiego rozpoczęło Starania o zapomogę rządo
wą w sumie 40,000 rb. na budowę Szkól w roku 
bieżącym.

—  Wzorowe pasieki. W  niek'6rych powia
tach gubernii k 1 owakiej staraniem miejscowych 
z.emstw urządzone zostały wzorowe pasieki szkol
ne. Dwie takie pasieki urządzone zos.aly w po
wiecie kaidowskim we wsiach Isajkach i Zielon
kach. W  najbliższym Czasie ma być urządzoua 
sieć podobnych pasiek w pozostałych powia
tach.

nio
kasy ziemskiej 100 ro., teraz wnosi 1000. Cię
żary wzrósly dziesięciokrotnie. Natur aitre, i? 
uporządkowanie dróg, wprowadzenie w życie 
szkolnictwa ludowego —  wymaga zwiększonych 
wyuatków, lecz nigdy w takiej mierze.

Niewłaściwe wyśrubowanie skali ziemskiej 
jest przedewszystkiem rezultatem abstynencyi 
samych opodatkowanych. Ziemianie na posie
dzenia ziemrkie n;e uczęszczają. Robotą w 
ziemsrwach się nie interesują. W  gospcdaikę 
ziemską nie wglądają. W ięc gresiwo płynie w 
kierunku częstokroć niepożądanym. Liczna rze
sza biu-okrstów z nad Wołgi, przerozmtiSych 
„znawców* i „specyzlistów*, bojną dłonią czer
pie z ziemskiej kiesy. Poza tem nowo utwerzo- 
ue składy ziemskie pracują „pour le roi dc Pru- 
se*, approwidując s ’ę suto w narzędzia niemie
ckich łabryk, np. Mayfardta, Liphardta, Hena, 
Ycntzkiego etc. Szerokim strumieniem płyną 
ziemskie pieniądze do Niemiec. Wkrótce ma 
być wyznaczone łuckie nadzwyczajne zgroma 
dzenie ziemsl ie i czzs, aby panowie kontrybuen- 
ci przerwali to złote milczenie, które im złoto 
z sakiewek wyciąga.

Porzucić abs*yatncyę i zająć się czynną 
agitacya winni także mieizkrńcy Łucka wobec 
nowych wyborów do rady miejskiej. Otrzyma
no już w magistracie kopię ukazu senatu rzą
dzącego z dnia 19 go kwietnia r. b., mocą któ 
rego wybory poprzednie uległy kasacyi. Orze 
czsnie senatu notuje dwa wykroczenia przeciw 
ko ordynacyi miejskiej: a) dopuszczenie do u
działu w wyborach pięcia osób, które odpowie
dniego cenzusu nie miały, 1 b) wznowienie przez 
p fczydojącego Skarłowa, posiedzenia po ofi- 
cydnem zadeklarowaniu przezeń zamknięcia se
sji, co upoważniło wielu wyborców do opu
szczenia sali. Skutkiem zwalenm procedury w y
borcze j, obecny skład Rady i zarządu municy
palnego utracił mi ndaty i win:en być usuniely. 
Nie zgadza się to jednak z widokami admini
stracji i aby usprawiedliwić funkcjonowanie 
firytowanych przez nią urzędników, zwrócono 
się do fikcyi prawnej: ż irz ą d  nie opiera się
ju* na mandatach wyborczych, ale działa na 
pcditawic nominacji przez gubernatora.

Jrż-li pog!ąj te 11 i nadal się utrzyiiĄ, to 
poco same wybory, zapytać można? Nie powin
no to wszakże odejmować nam otuchy i nie

W YSTAW A.
Zakaz urządzenia zjazdu.

Wczoraj w gubernialnym zarządzie ziem
skim otrzymano wiadrmość, iż miaisterstwo 
spraw wewnętrznych nie uznało za możliwe 
udzielić pozwolenia na urządzenie podczas w y
stawy kijowskiej zjazdu przedstawicieli i dzia
łaczy w sprawie podr esienia stanu finan
sowego ziemstw, projektowanego przez ziem
stwo kijowskie w d 10— 20 sierpnia r. b.

Zakaz zwołania zjazdu ministerstwo mo
tywuje przedewszrstkiem tem, iż wniosek pra
wodawczy o podniesieniu finansów tak ziem
skich jak i miejskich został już wniesiony do 
izn prawodawczych, przycrem część tego w nio
sku stała się już raw et prawem (prawo z dnia 
5*8° grudnia r. z., zwaloiające ziemstwo od 
wydatków na utrzymanie duchowieństwa, po
winność etapowo-więzienoą i rozjazdy sędziów 
śedczych, mir owych pośredników, naczelników 
zienskioh oraz urzędników policyi i żandarme- 
r y ). Z  tego względu projektowany zjazd, zda
niem ministerstwa byłby zupełnie bezcelowy.

Drugi motyw, którym ministerstwo uza
sadnił swój zakaz, dotyczy zbyt licznego skła
du zjazdu. Według obliczenia ministeistwa, 
ag zjazd przybyłoby oko>o 2,000 osób, co bez
warunkowo uniemożliwiłoby wszelkie obrady 
rzeczowe.

Nareszcie trzeci motyw— to nieodpowied 
ni czas, wyznaczony dla zjazdu, ponieważ w 
tym czasie odbywać się będą wybory do 20 
ziemstw gubernia! nycn i 2 1 9  powiatowycn, co 
uniemożliwiłoby przypycie na zjazd w .e lj dzia- 
Uczy ziemskich.

Kronika wystawy.
—  Komitet wystawy rozesłał około 5,000 

zaproszeń r a  jutrzejszą uroczystość otwarcia 
wystawy. Zaproszenia te służyć będą, jako bi
lety wejścia w erągu całego dnia jutizej 
szego.

—  Inspektor szkól ludowych powiatu zo- 
łetoneskiego (gub. połtawskiej) zawiadomił

>eu ską komisyę wystawową, iż zamierza de
monstrować w ziemskim oddziale szkolnym w y
naleziony prze2 siebie system nauki cz-/tania, 
który nazyw organo- barwo wy m. Zapomocą
tego sj stemu krźde dziecko może nauczyć się 
czytać w ciągu 7 dni.

]tiajóvta
Z-\łi Dobroczynności

Kilka godzin spędzonych przez nas w po
wodzi światła, wśród woni łąk i lasów da mo
żność setce biednej dziatwy porśtować zdrowie, 
naDrać sił i rumieńców.

Organizatorzy wycieczki z energią i zapa
łem p-zygotowywują rozliczne rozrys ki, chodzi 
więc tylko o to, aby dobra wola ogółu, pamię
tając o celu, ułatwiła im zadanie, jaknajliczniej- 
szem zebraniem się na tę majówkę.

BJższe szczegóły podane będą w afiszach 
i oghsieniach.
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Roku 1577- K ió l Stefan Batory zatwier
dza w M łlborga przywileje Księstwa M azowiec
kiego t. zw. excepta.

Powietrza i słońca! wołamy ws; yscy pa
trząc na liczne zastępy nędznych, bladych 
dzieci, urodzonych w zgniliźnie piwnicznej, 
a oddychających pyłem ulicy, błotem rynsztoka. 
W arzy też przedwcześnie tc upośledzone kwia
ty ostry podmuch losu, każde Drawie dziecko 
nosi już od kolebki zarodki chorób nieuleczal
nych, wiele z nieb przepada, a te co zostaną 
nie żyją, lecz wegetują, —  bo brakowało im 
zawsze powietrza i słońca.

—  Nowy dworzec kijowski- Koszty bu-
io w y nowego dworca kolejowego w K ijow ie 
obliczone są na 7 milionów, możliwe jesi jt-  
ui<A iż wyr.i isą one znreznie więcej: około 
10 milionów rb. ODecnie prace przygotowaw
cze są w pełnym biegu. Zburzono już wię
kszą część kamiennego korpuru ktafrego dw or
ca. Cały gmach z t  jaki tyci zleć będzie już do
szczętnie rozebrany. Ns placu prztd dworcom 
wytykana jest granica fundamentów nowego 
dworca tudzież zabijane są psie. Na ulicy b ezt- 
towskiej wznoszone są g etn .o w e fundamenty 
nowego szerokiego mostu, rozszerzany jest na
syp, tudzież przebudowywane linie tramwa
jowe.

—  W sprawie M. Kuhbkl- B. naczelnik 
kijowskiej ochrany M. Kulabko, skazany nsi 
4 miesiące fortecy, złożył podanie o pozwolenie 
odbycia cary w Warszawie. Prośba K. zo* 
scała uwzględniona.

—  Komunikacya autobusowe W czoraj 
przybył do Kijowa jeden z autobusów zam ó
wionych przez zarząd miejski u iirmy Brnz. 
Pozostałe autobusy dostarczone zostaną w tych 
dniach.

Cfątkle czasy. Przed kilkunastu laty, zs 
czasów gubernmlnego zaiządu do spraw g o 
spodarki ziemskiej, ministerstwo sprj w w ew 
nętrznych pożyczyło cd gub. zarządu ziemskie
go 442,600 rb. z kapicału zapasowego prze
chowywanego w banku psństwa i oddało tę su
mę zlemstwu saratowskiemu. Za czarów nowego 
ńemstwa podniesiono tę kwestyę na jednem 
z pierwszych zgromadzeń ziemskich : na mocy 
powziętej uchwały zwrócono się o zwrot, po
życzki początaowo do ziemstwa saratowskiego, 
gdy zaś wymówiło się ono brakiem środków —  
do ministerstwa spruw wewnętrznych,

W  tych dniach ^trzymi no cd minister* 
stwa odmowne odpowiedź

—  Dla roaziCÓW. Z  inicjatyw y kuratora 
kijowakiego okręgu szkolnego wydana będzie 
wkrótce księga, w której znajdę się rady prak
tyczne, iciormują-e rodziców do jakiego r o 
dzaju szkół będzie n aj korzystni* j oddawać 
dzieci.

—  Zppomcga. Główny zarząd rolnictwa 
i urządzeń rolnych udzielił kijowskiemu ziem- 
stwu gubernialnemu zapomogi w sumie 75 350 
rubli ua popieranie budownictwa ogniotrwałego 
po wsiach.

—  Zniżka O J pierwszego Iipca r. b. 
ma być zniżona oplata za przejazd na letniska 
mniej więcej o 20 proc. Zniżka ta będzie do
tyczyć zarówno biletów jednorazowych jak 
i miesięcznych.

—  Flota nappwi8i:rzna Po Obliczenia ofiar 
zebranych dn. 23 kwietnia w Kijowie i po w 
kijowskich o. azałc się, ie  ogólni, suma wynosi 
16 821 ib. 73 kop Wydatki zaś na organiza- 
cyc wyniosły 1,091 rb. 52 kop.

—  K ursy dla nauczycieli. W  pierwszych 
dniach lipca b. r. zostaną otwarte kursy letnie 
dla nauczycieli i nauczycielek, zorganizowanie 
k'órych okręg naukowy polecił dyrektorom: 
szkół ludowych Łubieńcowi, muzeum pedago
gicznego —  Muzyczenkowowi 1 .nstytutu nau
czycielskiego —  Szczerbinie. Z  powoju dużej 
ilość: osób przyjętych już na rui aa, prz; no
w inie próśt obecnie zostało przerwane.
Kursa te będą miały cbaraktei ogólno-kształ
cący i pedagogiczno-praktyczny.

Wszyscy, którzy się napisali na kursa, 
będą uczęszczać na nie bezpłrtnie.

Na kierowników wykładów zapisało się 
szereg nauczycieli i pedagogów z Kijowa Oae- 
sy, Petersburga i innych miast.

—  Nowe marszruty tramwajowe- Ki-
jowski zarząd miejski opracowuje w związku 
ze zbliżającym się wykupem tramwajów projekt 
czterech nowych marszrut tramwajowych, które 
będą wymagały budowy noi ych długości linii 29 
wiorst. Koszt budowy tych linni, obliczony zo
stał na 2 arii. rb.

—  O Z! pomogę Prezeska kijowskiego ro
syjskiego Towarzystwa dobroczynności p. E Tre
powa zwócda się do zarządu miejskiego z proś
bą o udzielenie Towarzystwu dodatkowej za- 
pomegi ns utrzymanie ambulatoryum i sipitaia,
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aby obie te instytucye mcgły fjnkcyonować 
w ciągu całego roku. Obecnie prawie w szyst
kie brzj l itn- lecznice i szpitale kijoasfcu* zł? 
Utykane są na przeciąg letuich mles:ęcy.

—  P rzyslęja . Wczoraj zaprzysiężony zo
stał na radnego miejskiego p Bondarews-ij, 
który wejdzie do rady miejfkicj na miejsce 
cb&ręgp » yd łfgo  M. Wołyńskie g ).

—  Rozwtfj ktjaytsiue] s e c i  kolejow ej. 
JaL wiadomo w ub. r. międzywydziałowa na
rada opracowała projekt rozszerzenia sieci zbie
gaj icytb w Kijowie lini kolejowych dla ma* 
t s a u s  ruchu tranzytowego towaró przewo
żonych z południa i wschodu do Królestw?. 
W  myśl projektu ma być zbudowana kolej 
obwodowa*, łącząca stacye Kijów I i Kijów n; 
2) kolej obwodowa Kijów —Port; 3} odnoga 
z K* owa do D łra icy  przez wyspę Truchano- 
wa; 4) Dworzec osc io»y i s.acya towarowa 
na Padole; 5) linia kolejowa Kijów —  Czemi- 
chów-*-2  obm. Pozatem miały być: 6) rozsze
rzone stacye Kijów II i Darnie*; 7) ułożony 
podwójny tor pomiędzy Kijowej, Połtawą i sta
c ją  Łozowaja i 8; pomiędzy Kijowem i Ko* 
wiem wzdłuż linii Fowelskiej i od Kowla do 
Granicy.

0 !brzymi ten projekt stopniowo jest 
urzeczywistniany. Ukończono już budowę ko
lei obwodowei Kijów I —  Kijów II. Budowa 
linii Kijów— Złobin rozpoczęta będzie jesienną 
lub najpóźniej na wiosnę. Baćama przedwstęp*; 
ne zostały już przez ministerstwo zatwierdzone. 
Projekt linii obwodowej Kijów— Padół tudzież 
sżacyj towarowej i dworca na Padole zostały 
przez komhsyę ankietową rozpatrzone i skiero
wane do Dumy Państwowej. W  tych dni, ch 
Zarząd kolei Poł.-Zachodnich rozpocznie budo
wę pod-rójnego toru od Kijowa do Borodian- 
ki. Resztu robót rozpocznij się na wios
nę r. p.

—  Z Pogotowia, w  uzupełnieniu spra
wozdania nas-ego z walnego zgromadzenia Po
gotowia, które się odbyło d. 23 b. B-, nad 
mieiMuny, że do Komitetu damskiego zosfa?y 
obrane następujące panie: M. W agnerowa, M, 
Tretj*akowa, £, Skałonowa i £■ Beucit.

—  Z T -w a Jaroszów. Dziś wiecz. O g. 8 
w lokalu przy ul. Proreznej Ms 8 m. 3 odbę
dzie się powtórne zgromadzenie członków ki
jowskiego spożywczego towarzystwa jarskiego. 
Między innemi poruszona będzie krestya  orga- 
nizacyi sprzedaży cnleba w halach targowych.

—  Oojazd. Na początku czerwca, jak 
donosi „Kijewlanin" generał-gubernator zamie
rza dokonać objazdu niektórych powiatów gub. 
kijows'ńej dla oneirzenia gospodarstw zagrodo
wych oraz dla obznajmienia się z pro wadze
niem robót przy urządzeniach rolnych w r. b.

—  F laszek  niebieski w  dągu dni
ostatnich w restauracjach kijowskich .A p o llo ', 
„Nowyj Mir" i „Jnr" zaczął grasownć młodz*e- 
n:ec w nrtndurze studenta, który racnunków 
nie płacii, podpisywał je natomiast jako hrabia, 
a czasem jako baron Ogiński. Zawiadomiona 
polieya ustali1!, że O. jest samozwańcem, na
zywa się bowiem V7alicł i. W. pociągnięto dc 
odpowiedzialności sądowej

— 0 skasow anio s k b p ó w  rao lopolo-
Wych. Znany w Kijowie p. Jasnogórski; zwró
cił się w dość oryginalnej formie do prezyden
ta miasta Djagową, dowodząc mu, iż jeśli chce, 
posiadłszy już wysoki urząd, rangi I mnóstwo 
orderów, zdobyć przytem sławę, powinien z ło 
żyć radzie miejskiej wniosek o konieczności 
wydania przepisów obcwiązującycb, kasu§ących 
wszystkie sklepy monopolowe i zabraniających 
wogóle .przedaży napojów wyskokowych. Je 
daocacs D, zdaniem p. Jasnogórskiego, należa
łoby przedsięwziąć kroki, aby produkeya spiry
tusu zostrła zredukowana do ilości niezbędnej 
dla aptek i składów aptecznych.

—  ECHA DRAM ATU NA PLACU  CESA R 
SKIM. jak się wyjaśniło, bt»ba»er one?dłjszcgo 
lr a i—is Zapolotnyj potnpt A, Hełzel aeszioj 
zio^y, już wówczas gdy ię byi rozstał 1 żona. Gdy 
ro.uiće Helfel' dowiedzieli jię, iż 2 . je*t żonaty z t- 
brorili córce’ widywania Się z nim. W ówczas’ Hel- 
zel u ełcki 1 z domu rodziców i zamieszkała z Z  ra 
Demtjówce, Ucz po tygodn.u, gdy miejsce jej poby 
tu zostało wykryte powróciła do domu.

Krok tui jt-j Z. wyt;umaćzytsobie, j'ako zdra 
dę, którą chciał pomścić.

—  N O Z O W N C T W O . Onegdaj na D.-W sle 
17-lelni Połowcew ciężko zranił nożem swą iń-le- 
tttlą „przyjaciółkę* Le: alkową L. „Pogotowie" od 
wiozło do szp tała.

— O FIAR Y AUTOM OBILU. Na ul. N.kol 
skiej antomobil N.-. i 85 przewrócił jadącego moto
cyklem P. PdtroCacnTę. . .

—  Wczoraj na ulicy M.-Błagowieszczeńskiei 
na przechodzącą przez uucę 10-Jet aią dziewczynk ; 
S. Mirską wpaoł .amochód d-ra P. BoCzarowa. Nie
szczęśliwe azKcko podjęto w stanie bezprzytotn- 
nyąa. Lekarz „kVgotaw»a“ skonsta.ował złamau*e 
kilku źejjer. Dziewczynkę odwieziono do szpitr.a 
Aleksandrowskiego, gdUe wkrótce zmarła, n:e od
zyskawszy przytomności.

Samochód opieczętowano i umieszczono w 
Cyrkule bulwarowym.

-  TOPIELCY. Z Dniepru wyciągnięto zw ło
ki N. Zydkinr, który utooął d. 23 rsu-jt, orai trup 
nieznajomego- z wyglądu robotaika.

—  SAM OBÓJSTW O KURS1S T K 1. Wczoraj 
w d. Nr 107 orty ul. M.-Błagowies-czenSklej ode
brała sobie życic * siuchaczaa kijowskich wyższych

kurfów żeńskich 2alttaia  Antsnina BartosfjPwsks 
zażywszy cyanku potasu. Lekarz „Pogotowia" :a 
stił już trupa samobójczyni.

Pozostawiła ona 2 listy. W jednym .lich 
A. B. uskarżając sic na warunki życiowe żałuje, iż 
wcześniej nie odebrała Sobie życia.

—  K W A S SIAR K O W Y. Onegdaj na ul 
Puszk'óskiej 19-letnia T. Bazan- wa chcąc okaleczyć 
oodoficera 166 pułku piechoty W . jaszczeasę obla
ła go kwaSem siarkowym. Zalana na szczęście o- 
Kaz.ła się tylko Czapką podoficera. B. aresztowań )

—  DZIKI* ZEMSTA. Onegdaj d» prat^j^ 
Cego w ogrodach miejskich na wL Drchtierjewskit; 
chłopczyka Careaki pudszedł żołnierz i poprosił 
go n oddanL wyrobnicom Żukomskicj i Kozlenko 
torebki z Cukierkami.

C hłopczyk spełnił tę prośbę, poCA m  nic tyl 
ko w yżej wymienione wyrobnice, .ale i ich towa 
rzyszki zaczęły  się delektować cukierkam i. Nieste
ty pd upływ .e pewnego przeciągu CraSu w szyscy, 
którzy cukierki skosztowali zaczęli zdradzać gwa<t 
towne objaw y urucisl

Lekarz „Pogotowia* udzielił poszkodowanym 
pomocy, przyCzem skonstatował jż Cukierki byłv 
zatrute. Jak ! ię okazuie prted paru dnirmi do Z. 
i do K. na ulicy przyczepił Się jrkiś żołnierz. K. i 
Z. jednak br.rJz) ni :chętnie przyjęły jego -.‘loty 
Jak Sądzą, żołnierz w tak dziki sposób cc ci ił się 
zemścić za doznane upokorzenie,

—  GRABIEŻE. Onegdaj o północy w  pobli
żu domu noclegowego na BeSarahCc bandą chuliga
nów ściągnęła z przeChoaząCego G rih m ow a ma
rynarkę, zegarek i portmonetkę z pieniąd.m i

Do domu Nr. 02 przy szosie Brzeskiej doita 
ło »ię dwóch rabusiów; zdarli oni z Sz. Foreia de
wizkę od zegerka i -biegli.

Biuletyn k ijow skiej stacy i Kieteoro^ofilc^nej.

Dala 27 maja (9 czerwca) 1913.

I . 1  (  i  g- 9
s laaa po pał, wlcCt.

Temp. pow. we-W. Cel*. 10,0 27,3 20,4
Baroairt* przy O® w «■«*. 748,5 747 - 744 7
Jłap. wilgotności w  p-ed. 72 48 85
^•eT.lszytk wiatiu (wmm.) YłnW. Poł IW3 Połd.
Chmur, we 1. io-*topn. *y«t. 8* 3 - 0
ii*1 c opadów w mm. — — | 1,4

ad p. jj-ej wleci, 
da g. g-cj w  1Ć1

Na/w. temper, powietrz* w ulęga dahy . 28,4
NajDi>*za . . . . . . 1Ć3
P.zeuętna temper, pow. w Ciąga daby , 22.2
VC'iei#l. przei, icmp. paw. w  Cią-a <*o»y . 18,8

OgóLay stan pogody w Roayi europej- 
griej 1 ra ar a r  podstawię telegramu głównego 
O bserwaforyua fizycsnegoi

Opady notowano w pasie północnym, w do
rzeczu Kamy i w  centrum.

Spodziewana pogodą na dzień 28 maja: cie
pło w większej części Rosyi; deszcze w  pasie pół 
nocnym.

PRZYJECHALI PO KIJOWA
Hotel Continental-, pp. K. Rakman, F. Tro- 

*set, VI Mnrkow. S. 1 ukasiewicz —  poseł do Du
my, I. Łukaszewicz, M. Borzumo'va, A l Schnidt, 
H. Filipowa, G. Grufrkowikł, F. Bogal 'b, L. hr. 
LedóChowfcki, S. Dobrowolski, S. hr. Scibor-Mar- 
bhoćkl.

Hote' Frargois: pp. J. Waszer, A . Wołkow 
E. Gołowuniewsk’', A . Grigorowlcz, J. Der*ewil, 
J. Durni ikin, S. Di-dilkiew.cz, f. Jejrorow, E. Ko- 
wrląr, J, Kjzeczkowski, A. Kwiatkowski, A- Majer, 
M, Moi Iwińska, W Nowouwurski, ,A. YoAhorski, 
W . Rożen, H. Strawińlka, D. Tockf, D. UdnikoNw, 
W . Strasburger, W . Trepke, A. Zej"dlic, M. Iur't 
W . Kwiatkowski, Z. Smirnc wa, I Rac o >fcka, B 
Bie>'.cki, W . Duszyński, M. B >żko, L. Sumował i,
G. He-Ihaar, M, Kotnarow, S. Su*ow, W . Luba-Ra- 
dziński.

rlot-f l Ermitcięe: op. S. Zalejk", S. Andriusz- 
Czuk, F. Sotoms 'ir T . Sdłdmatłp, Sołomatina, 
A. Nikitin, A . Ntkuińa, J [urian, D. Ttchiejew, W. 
Ochotin, J, Szymaf. (Li K. Kunaćhowicz, A. Drni 
kin, S. Mowćzan, M. Mowczan, A Janczewsk", R. 
Wilska,

Hotel Hiadyniuńc: pp. M. Syromiatnikow, F. 
Chomiak, M. ZapoRki, S, WasieCkr, P. Prohorow,
H. S_mo’’ ows, A. Ma> d--uk, R  Smotryckl, A. Tau 
ber, K. Moisif j-mko, K, Rynkiewtcz.

H :iel Fraga; pp. A. Wojtkiewicz-PawłuwiCz, 
M. W ojtkiewicz-Piwłowicz, J. Gawronefc, K. But z, 
H Aibun, A. Łukiesz, R. Wolander, S Piszcza
towska.

EfoieZ TJnivtrsd'\ pp. M. Pnłzzow, Fft G;ze, 
M. Kostećk*, A. Drovanowski, M. Kulswcew, 
E. Osińsgi, W. HalenicwiCz, W , Szewiekinin, L. 
Frenkel.

Balast Hdttl: p d . S. Komarnw, G, K iriga, F. 
tslum Serg, D. Mejerfcld, B. Uozenfeld, f. Brr,ban
der. K Acbr ip, ' T-lin, R. Margłano wa, S. Pereł, 
A. Fomiszkina, Z. Halbsirtadt, W. Stoiarow, L. 
Mtłatued, P, Skupnik.

Hotel H„sgr:. pp. Artemjew, K. Kondracki, 
M. W ychjdcew , M. Czat n, M. Afomiu, J. Szw i- 
riew, E. Zautina, J. Ahrsmon W . Szwedów, P. 
Alcksieiew, S. Samojlet-ko, ?• KoroW ''k, J Korą- 
blew, w . Lypaszctrnko, W. Cnorolenko, G. Woł- 
icow, W . Tamicyn, O Mierzwińska, H. Wiszniow- 
fka, T. Lauzyn, A. Leszczyńsk j, A. Procjnko, J. 
S jryrn , S, Aksionow, G. Gjnczaruk, A. Bursukc- 
wa, W. Starodi bcew, K. Wakat, M. Bajtinger, A. 
PaszjEbw, W. Zw ienew , A. Golub, T. Gnatenke, A. 
FasrkoWa, K. Renard G. Pctersen, W . Sklarowt, 
J. Soknłow.

Kronika ekcnomiczna.
Zlanie się towarzystw. W  najbliższej przy- 

Izlo-C’ ma nadąpic zlanie się T-wa żeglugi „Kau
kaz i Merkury" z „Wscbodniem T-wcm Jkładów 
lowarowycn" pod firmą pierwszego z nich.

PołąCzc ue to wobeC poprzedniego nabycia 
Miku przedśiębioratc/ transportowych oraz ich sta
tków handlowych doprowadza do stworzenia mo

nopolowego przedsiębiorstwa transpottowatiia to 
"-arów po morzu Kaspijskiens, W ołdze i jej aopły 
wach.

Opróćz tfgo stoi ono w bezpośrednim ?wią- 
zku ze zjednoczeniaJi nafciarzy w Baku na skutek 
utwo-zenia T-wą angielskiego pod fi.-uną „RuSSian 
OH Corporatio i “, które wykupiło akcye inaycih 
Towarzystw. Firtna ta w roku ubiegłym wspólnie 
z T-wem „Nafta" msjąpetn gotuwą organiraCyę 
handlową zawarło z T weta WsChodntem aootri k ‘ 
na przewóz ropy naftowej

Obecne skoncentrowanie w jednych rękach 
środków przewozowych ma na Celu zabezpieczenie 
swobodnej dostawy ropy na rynek wewnętrzny 
i jest skierowane przeciwku istniejącemu obecnie 
syndykatowi nafcianemu.

Wyc!ei?ka spoitim o-taarzyska  
P, T. fi.

Polskie Towarzystwo Gimnastyczne w K i
jowie w niedzielę, t. j. w dniu otwarcia sezo
nu wioślarskiego, urządziło wycieczkę "tatkiem 
do S rarosieLja. W ycieczka ściąguęig biebywal^ 
dotychczas ust wycieczkach P. T. G. ilość u 
czestnihów—-z górą 600 osób.

Wybór Starosielja zamiast spowgzechnia- 
lego nieco Międzygórza był trafny.

Piękny isn, otaczi jący zę wszech stron 
miejsce majówki, .wab*1 do sieoie wycieczkowi
czów, których też spora ilość wnet po przy- 
jeździe zagłębiła się w jego cienie.

Przed południem około gabaru przyszłej 
przysłani „ekcyi wiostarssi.-j słał w oczekiwa
niu wycieczkowiczów wielki statek „Marya".

Ó godzinie i2-ej min. 30 po południu 
statek, wioząc przeszło 400 osób, wyruszy] od 
przystani po raz pierwszy.

Z  chwilą odbicia od przystani rozpoczęły 
się na statku zabawy i gry. Dla uprzyjemnie
nia chwil przez cały czas podróży do Staro- 
sid ja  przygrywała wycieczkowiczom orkiestra 
wojskowa.

Około gadziny ó-ej wieczór, kiedy przy
był powtórnie do S farosielja statek wiozący 
pozostałych wycieczkowiczów, których spotkała 
na brzegu orkiestra wojskowa fanfarą, rozpo
częły s i; zawody sportowe, sk!adaiące się z gry 
footbal. rozegrany pomiędzy dwoma komend*- 
mi P. T . G. Pomimo dużej zręczności, rykffzn- 
nej przez 2-gą komendę, zwyciężyła i*uza Ko
menda w stosunku 4 : x.

Poza tem odbył się wyścig pocztowy na 
Jystsnsie 400 metrów i zawody wodne na 
Dnieprze, wynik których oył następujący: w bie
gu na kajakach zwycUżył druh A Os ński, na 
bamburkach druh F. Jisrs, nu scoulingach druh, 
Stanisław Arcuzcwtki.

Po skończonych zawodach sportowych 
rozpoczęto rozmaite gry i zabawy. Ng ęzłofć 
złożyły się: tańce, gry towarzyskie, konfetti itp. 
W  lesie urządzono słupy szczęścia. Amatorów, 
którzy za opłatą 5 kop. musieli dojść do słupa 

zawiątanemi oczami, nie brakło. Fanty do 
tłtpójy szczęścia zaofiarowały między innemi 
następujące firmy: księgarnia L . Idzikowskiego, 
E. Hcrs*, „Ćmielów*, Kulżenko,, Georg** Bor- 
man (wł. Łikomski, R. Kolie- i in)

Przez cały czas zabawy, a n istępnie i n»i 
statku, śpiewała „Lutnia" P. T . G. Na zakoń 
czenie spalono pięcne ogn’.* sztuczne.

O godzinie 9 ej wieczór dano sygnał do 
powrotu, lecz długo jeszcze potrzeba było ocze
kiwać na rozbawionych w yciectkoi czów.

Z  chwilą wyruszenia statku z powrotem 
prezes T-wa druh Z  W ięckowiki i komandor 
sskcyi wioślarskiej druh K Kleczyński wręczyli 
żetony zwycięzcom zawodów wioślarskich 1 lek- 
dej atletyki w reku ubiegłym.

Po powrocie na przystań T-w a uczestnicy 
serdecznie dziękowali gospodarzom za trudy, 
podjęte przez nich dla uprzyjemnienia wycieczki.

D o r z u t ó w  k r ą ż k i e m  stsnęli: pp. A. 
WeSzke, Smutny, K W eśike, M. Weszke i Sojro- 
łow. N/tjdalp] rzucił P A . Weszke —  28 metrów 
32 cent , następnie p. Sokołow —  27 m. 65 c. i K. 
Weszke — 23 m. 54 C. '

W  s k o k 1 r b  z r o z b i e g u  n i  w y s o  
k o ś ć  wzięło udział 5 3 'Daśrików. Nowy rekprd 
dla Kijowa ustanowił p. K, Weszke — 1 m. 61 C., 
p. Siedow skoćzył ładnie 1 m. 59 c.

Pięknie loątały wysopatse wolne ewiczenia 
na drążku; każdego wykop*wcę publiczność dffz}’-' 
ła hucznymi oataśkimi. Na zakończenie ćwiczfń 
na drążku — nauczjciel giesnHstyki i nauczyciji 
boKSu wykonali wspólne ćwiczenia

D o \. y ś c i g  u p i e c h u r ó w  na dySiBi- 
iie 5000 L e n a  v stauęip 9 zapaśniKów. jak  należa
ło się spodziewać ze startu zapaśnicy ruszyli w ol
nym ttmpem i tak biegli przez 13 okrążeń toru, 
uopiero na ostatniem 1 , okrążeniu izaCzt|ł* się ry- 
watizaCya. Caiy bieg prowadził i pierws y pizy 
szedł do .mety p. M. ivzanow w 18 r«. 21 se k , 2- î 
p. P. W e sS e  w  iC m. 23 sek. Z 9 zapaśalsów w 
Ciągu biegu wycofało Się 4-Ch.

Następnie p. M. Rozentął pragną” ustanowić 
reko. d kijowski dła no*rcykli przejrcluł 5 kilome
trów w  Ciągu 3 min. a8‘/2 „sdi.

Na żaKotCzenie zajaaSów urzadzo-io wyścig 
na dystansie j .c metrów p«mięuzy cyklina a pie-’ 
Churem. Zw yciężył piechur p. Grłow (aj przycho
dząc do męty w 11 sek. Czyli o o,i sek. wcześniej’ 
ar i żeli cyklista.

Publiczności było pvłRO.
Na" zakończeni*, paię błów pod -dr-sej} or I 

ganizatorów. Nie należy tak bardzo opóżnRć Się z 
rozpoczecitm zabiw y (v yznaczo 10 na 4 g. a rożp ) 
Czeto o 5-ej), t następnie; przedłużać niemożliwie 
sntraktów poafiędry j-.dnytai a drugimi zaDaśami, 
Co nuży publiczność. Naągół zabnw sportowa zu.
pełnie sic udała.

J. S. i

Od Sorinfasidffr.fcitk l AgtMgi f t .

7 E  S “ O R TU .

Zapńsy sportowe.
W  niedzielę na boicku „Pola Sportowego" 

odbył :iię szereg zapasów ąprrtowych. w  zapa
sach brali udział członkowie: kijowskiego T  wa 
„Sport" (kolor czarnyj i T-ira „Amatorów sportu" 
(kolor biały). Rezultaty niedzielnych aapasów są 
następujące:

D o w y ś c i g ' 1 p i e f i h u r ć r  p i  d y s 
t a n s i e  1 0 0  nae r ó w stawali K. W tazke, S ie
mionów, O tłow 1 i Orłów 2. Do mety pn ySzedł1 
pierwszy Orłów 2 w ciągu i i ,8 sek. cobiws-y -e ‘ 
kord k ‘j iwrki, ustanowiony przez K, Y7es .-,;e, o 
0,2 sek

W  r z u t a C n  k u l ą  stawało 4 zapaśników, 
leCz żaden z nich nie pobił rekordu, usturowiottę- 
go przez A. W ęsząc (9 m. 99 Cent j. Najdalej rzu
cił kulę d. A VS eczkt (9 na. 93 c,), następnie p. 
Smutny Cg m. f8 c)-

') a  w y ś c i £ u z p r z e s z k o d a m i  (r»o 
metrów) p i e c h u r ó w  stanęli: pp. Sidor1 w i Mi- 
lewskij. Pierwszy da mciy prżysztdł p. M u e w ti 
W ciąR-u 18 sek., uStarawiijąc „ow y rekord dla Ki
jowa (p-Jprzedn' K W eszke 2t,8 sek.); ponieważ je 
dnak przewrócił 3 przeszkody, zwycięstwo przy
znane i\ Siaorowi (19 8 sek ).

D o  s k o k u  z t a c z k ą  Stanęło 3 ch za 
pi śników. Ładny Skok (a ca. 66 ć.) wykonał p. P. 
Weszke; następnie P- W rsiljcw wykonał skok ta  
2 m. 59 c.

Konfarencya pokojowa.
Londyn (AP). O lbyło  się posiedzenie de

legatów pokojowych. DeUgan greccy i Jurec
cy _ta\/ili się w pelrym sk ład zl. Delegacje 
seibską i bułgarską reprezentowało 2 przed* 
ytawicieli.

Ocliotnicy tureccy.
Sofia (AP). Preies T-stw ochotniczych 

w Śliwnicy otrzymał z Szumli depeszę, dono
szącą, iż ico o  turków, zwolnionych od wojsko
wości, wyraziło życzenie utworzenia oddziału 
ochotników.,

Zwolnienie rozet ftistćw  marynarki 
aubtryackiej.

Wtfideń (AP). Ceiarz rozkazał zwolnić rs. 
urlop dłuższy rezerwistów marynarką wezwa
nych do służby czynnej. W  najbliższych dh 'łcb 
zostaną oni formalnie zwolnieni ze służby czyn
nej Stauow'sko komendanta pierw zej eskadry 
zosi aje zniesione. Przywrócony zostaje norm.ai- 
ny porządek, gdy obok eskadry czynnej istnie
je eskadr* rezeruowa. Komendantem eskxd-y 
czynnej mianowany zostił kontr-admirał Nte- 
gowan.

* *• • 3 
K w csty a  ormianslią

Kair (AP). Na wielkim mityngu ormiań
skim uchwalono, iż ormiańskie partye politycz
ne winny się ?jednoczyć i zarządzić energiczne, 
środki w celu zapobieżenia nowej rzezi. Uzna
no za pożądaną 'ntjrwcncyę Rotyi, ,akc mo- 
catslwa opiekuńczego, w celu zmuszenia Tur- 
cyi do urzeczywistnienia rezorm, uwmuakowa- 
nych przez liczne tr’ Ir.aty.

Z parlamentu rtafnlacklego.
Berlin (AP). Komisya budżetowa parla

mentu przyjęła w pierwsziim czytaniu projekt 
prawa o jednorazowym podotku na potrzeny 
riłornry wojskowej po uchw«Lniu na wyprdek, 
gdyby uzysx:anH suma przewyższyła 990 milio
nów marek —  użycia nadwyżki na umorzenie 
długu państwowego.

Z Japonii.
Tokio (AP). Po powrocie z Chin były mi

nister spraw z-granicznych, Kajo, oświadcza, 
iż chińczycy północni i południowi 94*2. do 
ścisicgp zbliżenia z japończykami. Puglo iki o 

atrwgżsiac :j sytuacji w ętiinach uważa on z* 
przesadzone. Nieporozumienia pomiędzy pó!- 
noenęmi 1 pełudatowemi Cbinami rozstrzygnę- 
te zos"*ną za pomocą kemprom-su.

K ato przypisuje p o w tżae z-aczen)** kwc  ̂
styi kal.fornijsktcji mającej określić los Japonii 
na ion lat naprzód i znajduje, ź ameiykańsr- 
japonomanii wywołana została nie kombina 
cyamt eLonoirirzDeTii, lpcz rssowciui. K w cS'ya 
zostanie pomyślnie rozstrzygnięta, kiedy opinia 
Europy stanie, po stronie Japorii

Porozumienie rosyjsko jrpońskie w sprg- 
wie Mongolii uważane jest przez pr^sę >apoń- 
«iką za powołanie rosyjskiej ciyplomacyi. R idzi 
ona Japonii występować bardziej czynjrue w Man- 
dżury* i Mongolii.

R w i t  flo fy  tr.RŁvski?J.

TtililTi (AP). W  ohe-.acści PoincłJć’^o 
odbyła się wśpąnis.ia rewia fioty

Podraż Puuicare go

Tli! 0!1 (AP). O goóz. 10-ej min. 30 wie
czorem PaiScjfft ć wyjechał do Psryza

Podroż królu K&nst&utjp?.

SajChikł (AP). Król i królewicz JsśTiJccłaj 
odjechali do Aten.

ętosunki angJeliłko-oi^jnjefdtle.

K u lach  (AP). Na bankiecie wydanym
przez radę miejską na cześć dziennikarzy an- 
giełdach, przedstaricicl , Time; a* zaznaczył
przyjazne stusunki Anglii i Niemiec w przeci-
wieńa*twii; do aawnej nitprzyjaźni.

Sport nismiecki.

Berlin (AP). Z  pow oju 25-lccia panowa
nia Wilhelma otwarty został stadion ńieoueciti 
igrzysk olimpijskich, największy z istniejących. 
Byty minister rolnictwa Pod bielaki, ioicysuor 
przcJsiewz.ęc'Ł, powitał cesarza, p oseutora
cportu niemięckiego. 32,000 przeds.sjp:cirłf nie
mieckich sportowych erganizac yi przcjef.lo- 
waso przed parą eerarsią. Na początku uroczy* 
stjści aeroplan obleciał stadion dookoła. 
Mowa Podbitiskiego rozesłana została po ca
łych Niemczech, przez 10,000 gołębi poczto
wych.

Zeppelin w Y/iedniu.
Wiedeń (AP). Zeppelin ca  sterowcu 

„„Sachs,tn‘  po godz. 2 ej po południu skiero
wał się ku pałacowi Schoenhruńskiemu w celu 
powitania cerąrza Frąnciszka-Józefz, który w 
otoczeniu świty obserwował lot sterowra., O g. 
2-j min, 30 ZeppeT 3 wylądował na lotnisku 
osterneńnkiem,

Wiedeń (AP). G  g. i  m. 40 sttrowiec 
Sichsen* Ukazał się pod Wiedniem od strony 

Dunaju, entuzjastycznie witany przez ludność 
i skierował się ku nałacowi Schoenbruaskicmu.

Baden (AP). O g  5 ej m. 30 1 rara  w 
Ossie wzniósł s-ę sterowiec „Sicbsen* i skie
rował się w stronę Wiednia. W  sterowcu 
znajduje się hr. Zeppelin,

Taj f tut.

Mftkac (AP). Cztcromiuutowy tajfun spo
wodował wielkie ‘spustoszenie. Zginęło mnó
stwo dtonek, utonęło z górą 100 łudzi.

Katastrofa na morzu.
Kuksh&ven (AP), Okręt angielski zde

rzył się z niemieckim. Ten ostatni zatonął. 
Nie doUczają cię na nim aięściu ludzi z za
łogi.

Uroczystości Jubll suszowo.
M oskwa (AP) Najjaśniejszy Pan ofiaro

wał s5,000 rb do rozporządzenia naczelnika 
miasta n« rzecz biednych m Moskwy.

io ^ k w a  (AP). O godz. i-ej po południu 
w wiUcim paMcu Kreml ńrkim odbyło się śnia
danie Najwyższe.

Odjtzd Najjaśniejszych Państwa.

fiiiiSkWJj ^AP.j Przed g. 5 pc. południu 
Ich Cesarskie M iście z C^arzewiczem  Następ
cą Tronu i Najdcstojnk-jszeiri Córkami udali 
?ię z pałacu kremlińsfciego n i  dworzec Alek- 
3androwfuti, w celu dalsztj podróży do C ar
skiego Sioła.

Nominaćye.

M oskwa (AP.) W  roikazić Nzjwyżarym 
da ministerstwa Dworu mianowano ministra 
spraw wewnętrznych w randze sz-nhelana, 
rzeczywistego radcę stanu Makłi.kew*— ochmi
strzem Dworu, a gubernatora mogkiewskiego, 
w randze koniuszego rzeczywistego radcę stanu 
hrabiego Murawjewa— konmszyn. D rę ru  z po* 
zcatawienicm obu na zajmowanych stano
wiskach.

Zjazd imienia Pirogowa- 
Petersburg (AP). F a  zjazd im. P irogora,

który ma być otwarty dą. 29 b. m. zjeżdżają 
się delłgąci ze wszystkich miejscowości Fogyi, 
Dotąd priybj, 11 200 ojób. P rzfw id y*aoyjest 
udział 3100 delegatów.

Z M niow a-
Sewastopol (AP). Lutnik miczman Mi

klaszewski na nydroplanie „Kurfis" przeleciał 
nad zatoką Lukullowską i z pewrotem.

^owy mosl 5? Wiś‘e.
Y«'arStawa (AP). Został otwarty częścio

wy ru:h po nowym moście na Wiśle. Ostate
czne otwarcie ni stąpi w jesieni po zakończeniu 
budowy wiuduktu.

Siłictyiil.
WarsZhWa (W l). Folicya dowiedziawszy 

się, iż bandyci, którzy obrabowali na kilkana
ście tysięcy podróżnych z autobusów na szosl--

I lb e n l  S a w a jm

f€ały |aua o Iłłąkitnych cezach.
P.-zekłid z fruncuskiego M„ S .

H y»is zrozpacz )ny uciekł z ogrodu. 
Zrozumiał teraz, że od córki K jU o sa  rd 

dziflala go nieprzebyta przepaść; całą ncć błą
dź, ł wśród leśnych zarośli, serce mu szarpały 
j»khy jąk eś niewidzmlne ręce i 3łowa Glaulosa 
tkwiły mu wciąż w  pamięci, rozjaśnione dziw 
nem jakieą ś światłem

Śtarał s*'ę wyrwać z duszy dręczącą go 
iry.I, lęcz daremne czyn ł wyaiik/: cierpienie
wciąż wracało

Poddał się więc smutkowi i błądząc po 
na ddkszych miejscach całemi godzinami, w°łał 
z rozpaczliwem błaganiem: „Nyzt! Nyżo*! Glos 
jego rozbrzmiewający silnie w pustce, był jak
by wtórem do jego rozpaczy, lecz złudzenie to 
i ie byio mu przykrem. W  wycieczkach tych 
tu warzy ;zyl mu mały baiauet; zbłąkanego przy
garnął on i kochał tkliwie.

Obecność jego pełna życia i wesołości, 
edyż co chwila odbieg*,! o d  niego i powracał 

podsk&ktcb, wc z ię . poufały, z jakim biegł 
do jego ręki, jego milutkie figle rozpraszały 
cif raz smutek Hyalisa; czasem, gdy żal prze
pełniał mu nerce, brał go w swe objęcia, cało
wał maleńką, kędzierzawą o słoddeh oczach 
główkę i na chwilę czuł się pocieszonym.

Pewnego razu, gdy rozciągnięty w zru- 
działej trawie, patrzył na ciemne morze, ozło. 
cone słońcem, zbliżyła się doń czarodziejka 
Ydragona, słynna pomiędzy wróżbitkami Um->- 
la ona zaklęciami swerni zmieniać bieg gwiazd, 
przerabiać własności metalów i wywoływać 
cienie umarłych.

—  Co robisz tutaj?— spytała go.
—  Czyż nie wiesz sama, ty co wiesz 

wszystko?
—  Zapewne, że wiem, ale Nyża, córka 

Kylaosa, : iie domyśla się niczego.
—  Słuchaj! —  wykrzyknął —-  przez litość 

wytłumacz mi, co się ze mną dzieje, chciałbym 
mc nie czuć, nie widzieć, nie myśleć, jednem 
słowem, przesiać być sobą. Powiedz, może to 
jest to, co ludzie zowią Smitrcią? O Ydragono, 
czy nie mogłabyś mi zesłać śmierci?

I podniósł ku niej twarz zrozpaczoną, 
wśród której zapadłe uczy gorzały, jak węgle.

—  Zaprawdę, to czego żądasz, jest nie- 
podobieństwem, zapomniałeś chyba, że w żyłach 
twych płynie krew Aegipaua, nieśmiertelna 
krew boga?

—  A  jtdn*k napoje twe sp tak potężne! — 
wyszeptał faun błagalnym głesem.

—  Fosłucbaj! wzruszyła mię D cle ść twoja, 
spróbuję więc spełnić twą prośbę. A le musisz 
mi ofiarować rzecz inkąś, do któiej jesteś 
przywiązany,— tego baranka na przykład?

Ilyalis zadrżał, małe stworzonko lizało 
mu łagodnie ręce.

—  Przyniosę O  go— wyrzekł.
—  A  przy tem wiedz, ze dla zwalczenia 

boskiego twego pierwiastku, zmuszona będę 
użyć strasznych trucizn. Ilyalisit! będziesz 
cierpiał okrutnie!

—  To nic nie znaczy! Będę u ciebie dziś 
w nocy.

Grota czarodziejki znajdowała się w głę
bi góry.

Otaczały ją wrkolo potwornych kształtów 
skaty, trujące drzewa, których cienie, jakby za 
czarowane, odpij*1?  się w wouzie ciężkiej i 
ciemnej. W  trawie kłębiły się żmije i potwor
ne jakieś stworzenia wychodziły powoli z je
ziora, poruszając z chrzęstem dlugremi i kostna- 
trmi łapami.

Ilyalis posuw kł się wśród ciemności; 
twarz miał bladą śmiericlnie, iccz w oczach 
palił się blask niezwykły.

Gdy zbliżył się do wejścia groty, w ie li. 
nietoperz o twarzy ludzkiej, brzuchu różowym 
i tłustym, uderzy! ciężkiemi skrzydłami i wy
krzyknął trzykrotnie jego imię.

Hyalis zblidł jeszcze bardziej i, drżąc ca

ły, zatizymał się, ale już zbliżała się Ydragona
i n lt śmiał się coiaąć.

W idzisz—-rzekła, wskazując mu kocioł, z 
którego wydobywał się gęsty dym —  kończę 
prząrządz ime twego nCpcju. Czy przyniosłeś 
mi to, o co Cię prosiłam?

ITyalis milcząc, podał jrj baranka.
W róika wzięła go u położywszy aa kr- 

mieniu, pocawyciła steroid nóż. B irańek cicho 
zabeczał. Hyalis złmknąl oczy.

Wkrótce »-oz3zi;dł ■ s'ę w p*<wietrzj jrkiś 
dziwny opar, |rota cala suiłą rię czurwonr, juk 
krew.

—  Mas-— mówiła Ydrągona i zbliżyć sty 
się do fauna, podała mu czarę, napełnioną 
czarnym, dymiącym się płynem. —  'Ale słucnaj 
mię -ważnie i zapisz me słowa yr pamięci: 
gdy księłyc przyszły ukończy cały swój obiót, 
tegoż samego tinii, o tejże godzinie co dzisiaj, 
umrzesz. A  teraz p’j

Hyalis wziąt czarę i wychylił.
L ctz  natvchmiast upadł na wznak, w y

dawszy straszny krzyk.
Z W o  mu się, iż w żyłach jego rozchodti 

się ogiuń, pożera mu ner ^y, łamie kości. 
Ciłonki iego kurczyły «!ę i wiły, jak suche ga
łązki, o Ujęte płomieniem. Tarzał się po ziemi, 
rwąc sobie paznokciam ciało na strzępy, a 
męczarnie jego były tek straszne, że nawet 
Ydragona, patrząc na nie zblidia.

Raptem zeszty wuiał i stał się nieruchomy, 
wtedy czarodziejka wlała mu w ust* jakieś 
krople.

Otworzył oczy, odetchnął * diug.) i po
wstał.

Podobnie jak. w lesie o roziwicie, zbu
dzone ptaki wszystkie naraz odzywają się zmie
szanymi głosami— tak w duszy jego zabrzmiał 
cały chor przeróżnych uczuć.

Postąpił po omacku kilka kroków, w ycią
gnięte jego ręce napotkdy na szczątki zabitego 
baranka, przycisnął dc ust cieołą i kędzierzawą 
iego wełnę i nagle dz'»rne jakieś uczucie po
wstało z głębi jego istoty nZksttalt lali płyną
cej z pełnego mora* i rozpijającej się o brjsegi. 
Pierś wezbraia mu p.izerywanm i westchnienia- 
mi, a z płonących oczu wytrysła tajemnicza 
woda i wielkicmi kroplami spłynęła na jego 
smutek, podobnie, jak deszcz ożywczy spada na 
uwiedła tran ę łąki. Przejęty rązkosznem zdzi
wieniem wyj septsl:

—  Bogowie nie znają słodyczy łez. 
Począwszy od tego dnia istnienie jeg? 

uiegło ^wielkiej zmianie. Myśl, żc niećiug0 
już będzić dźwigać śwc ciemienia, złagodził* 
znacznie ich ostr-.e.

Jak człowiek stojący na brzegu rzeki, le
piej może podziwiać jej brzeg, niż fen, który 
płynie pośrodku, równie i Hyalis mniej ściśl* 
zespolony t*r*z z po;ępnem Aycle® wód i l* ' 
sów, obejmował szerzej porządek i prawa roz
ległego wszechświata. Rozmyślania te był/ 
dlań źródł;m glęookich wzruszeń

(D. n.).
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p o i Kutnem— powracają do W arszawy z P ło
cka statkiem, delegowała oneglaj rano na 
przysiad lapa^za-poli^yant* Kiedy usiłowano 
aresztować przy wy.ii* daniu 2 młodych bandy
tów, ci ostatni strzelając z mauzera i brownin
ga, zabili 2 stójkowych i zrań li śmiertelnie 
rałacza statku i ciężko— ł*paczat ucznia i ko
metę Onecoy podczas strzelaniny chory na 
serce Z) c — zmarł nagle. Bandyti zbl-gli.

Sprawa o zabójstwo Tieine.
Petersburg IAP). W  sądzie okręgowym 

z udziałem sęd.»ów przysięgłych rozpoczęło się 
ro w sianie sprawy Dcłmatowa i bar*Gsisma- 
ra, oskarżonych o zabójstwo Maryanny Tieme. 
Oskarża Nienarokomow, wezwano 50 świad
ków, przybyło 38, wśród nich ojciec i matka 
Dołmatowa i matka Geismasą. Stawiło się ró
wnież wielu ekspertów-psychiatrów.

Pożary
ASohylOW (AP). W Jeziorach, powiatu 

cte.ylowskiegn, spłonęło T57 domów; straty 
wynoszą, 75,o>ao rb.

M ilsk  (AP). W  Pilchowicach powiatu mo- 
syrŁkicgo poż»r zniszczył 54 zagrody włościań
skie. W ogniu zginęło 3 włościan i jeden stu
le tai a|ruszek.

Różne
VI i )dtń (AP) Na derby austryacfciem 

pierwszy przybył „CLardażz" barona Oppen- 
heima, drugi uMoszikiare® księcia Lubomir
skiego

(Od Agencyl Petersburskie))-

D u m a  P a ń stw o w a .
Posiedzenie 2 d. 27 maja-

Przewodniczy ks W o ł k o n s k i j .
Na porządku dziennym rozprawy nad pre

liminarzem scecyalpej ksTcelaryj kredytowej.
K u r a z i n  narzuca bankowi włościań

skiemu, iż nie rozszerza zakresu swych ope- 
racyi, tudzież bankowi państwowemu, iż nie 
dba o wspieranie pro wincyonalnych towarzystw 
wzajęmnego kredytu. Mówęa uważa uregulować 
nie banita zbożowego za kwestyę pierwsąn. 
rzędaej wagi

S z i n g a r i e w  zaznacza, iż bank w ło
ściański stal s ę  instytucją polityczną ob‘ l ;ga
jącą interesy szlachty, 1 przęuwdzikkjącą wy 
zbywaniu się przez nią ziemi.

Gdy tianzakcye w guberniach środkowych 
stzły się nieliczne, bank zaczął skupywać żie- 
mię na kresach, j rzyczcm jak np przy kupnie 
ziem baszkirów wyzyskał nędzę pierwotnych 
włańcicieii i kupił ziemię za bezcen. Nabyte ma
jątki ib y l wolno są rczparcelowywanp. Gospo
darka w majątkach bankowych prowadzoną jest 
curacyonatnie i bez kontroli, u rgzekucya za- 
Iegłcści dokonywana w sposób niemłusierijy.

M o t o w i l o w  oświadcza, iż pożądane 
jest otwarcie oddziału banku państwa w Miko- 
łajowsku nad Anu-em

M a r k ó w  2 oponuje Sziogarewowi 
w sprawie banku włość aftskiego. W drugiej 
części mowy Marków analizuje operacye kie 
dytowe organizacyi prywatnych przedsiębiorstw 
akcyjnych; mówca znajduje czynności nfeprawi- 
dłowe, uważa za niekorzystne warunki osta
tnich pożyczek rosyjskich i znajduje, iż dochód 
banku państwa jest nader nieznaczny Sądz 
on, iż ąsŁinia 1 czy ą te śń  banku państwa mia
ły na celu obsługiwanie żydowskich banków 
handlowych i zwraca uwagę, że bank nie kre- 
p u ,: się w wydatkach na operacye budowlane, 
przeznaczą 100 milionów rubli na budowę ele
watorów, wówczas gdy całe .lata trwają spory 
z pDw.odu budowy pancerników. W  końru 
mówca o<5wiadcrt, iż wcale nie myśli oskarżać 
o wszystkie braki i, m dużycia w czynnościach 
ministerstwa skarbu obecnego ministra, ponie
waż zło pomicnipne nagromadziło się histo
rycznie, zwłaszcza od czjsów  Wyszniegradzaie- 
yro i Wittego, lecz obecnie nabiera onp cech 
groźnych.

,W  chwili, gdy kończymy rozważanie —  
powiada Marków —  jakiegokolwiek działu czyn 
imści ministerstwa skarbu, pomimo wszystkie 
różoice partyjne, wszyscy zmuszeni jesteśmy 
uzn»ć, iż mkuster skarbu spowodował zjedno
czenie Dumy w jednym okrzyku: „nie można
kraść*. (Ctęheidze z iiiejsca: „Pozsgół pan u-
ścisnąć Kwą diou*. Pcrusteuie na sali. Przed
stawiciel? rządu opuszczają lożę mtaistiów).

P r z e  w o d n i c z ą c y ,  Poś'e do Damy 
Marków, bądź pan ostrożniejszy w swych w y
rażeniach. M a r k ó w  tłumaczy, iż słowa jego: 
.m e można krsiSA* pic stosowały się do jakiej 
kol wiek osoby lub do całego wydziału, lecz 
znaczyły jeno, iż nie mcżuą kraćć bezkarnie 

Ł a s z c z u c h i n popiera swą formułę, 
wyrażającą żądanie , wnieść nia do Dumy w 
najkrótszym czasie projektu prawa o udzielaniu 
przez instytucyą cjrobnego kredytu pożyczek 
pod grunty naJzii-lowe
■ Po przemówieniu duchownego K i i r p i ó  
s k i e g o, M t r  s z,c z i j w imieniu włościan 
wnosi formułę wyr.rżejącą życzenie, ażeby przed 
sesją  jesienną rząd wniósł projekt prawa o 
nowej ustawie banku włościańskiego, ażeby 
c z jn n o W m  owego banku nad«no cechę w y
łącznie gruntpwo-ppźsczkowa, lecz nie handlo
wo-spekulacyjną, ąźeoy obniżono, o ile to mo
żliwe, pobier.-ne przez bank procenty, które ty  
nie przewyższały procentów banku szlacheckie
go, a/eby głójynym . celem banku stało się z? - 
opatrzenie w ziemię pracującej ludności włoż- 
cians&iej, oraz ażeby natychmiast wstrzymano 
skup gruntów prywatnych i, zlikwidowano ma
jątki ziemskie, będące obecnie pod ^arządem 
‘Danku włościańskiego.

D u r ó w  proponuje formułę, żądają-cig 
zwiększenia kredytów instytucjom drobnego 
kredytu orrz pożyczek na ceie utworzenia ka
pitałów specryalnycjb w sferze pośrednictwa.

Po przemówieniu M i 1 u t i n a, prelimi
narz uchwalono zgołńie z obliczeniem komisy). 
Następnie uchwalona zostały formuły nacyona- 
listów, M utowtowś, piźdsicrnikowców i Duro

wa W  formule włościan przyjęto pierwsze 4 
punkty; ostatni uchylono.

Na porządku dziennym głosowanie w 
sprawie formuł, ditzczącycli preliminarza głów
nego zarządu podatków pośredn;ch.

‘W sprawie glosowania przemawiają T  a- 
r a s ó w ,  W i e r s z i n i n ,  M a k o u o n ,  B a j -  
t e r i a k o w ,  J a g o d y n s k i j  i duchowni 
A  d r i n n o w a k  i j, i O s t r o u m o w .

Uchwalono formuł): Lewaszowa, z* wy
jątkiem punktu o konieczności zwiększenia w y
wozu spirytusu rosyjskiego z* granicę, Jew 
siejewa, za wyjątkiem życzenia, aby u m o cn io 
no represje sądowe za tajny wyszynk trunków 
wysV o ‘.o  wych oraz formułę episkopa A n aio liŁ za

A.itonow referuj? prehnrnsrz budżetu mi- 
risl:jrstwa sprawiedliwość1 w części ogólnej, 
obliczony ns sumę 52,273961 rb.

M a  k l a k ę  w, oceniając obecną sytuacje 
polityczną w Rosyi, uważa, iż najbardziej cha
rakterystycznym objawem czasów obęcpych 
jest zasadnicza rozbieżność podstawowych punk 
f6w wid^enifi z jednej strony rządu, z drugiej 
znś— Duąiy.

Diążs ni* rządu różnią się zasadmezp od 
podstiw nowego ustroju. W tekieb warunkach 
rząd nie może byś współpracownikiem Dumy. 
Większość Dumy nie powiną- obawiąp się za
targu Przynominając- pięcioletnią politykę 
ustępstw Dumy, Maklakow omawia, obecny 
stan sądownictwa rosyjskiego i uważa za naj
bardziej jaskrawy wyuik przeżytych sześciu tak 
uoadek zau.feniji dla sądów 1 ich wyroków 
Nikt r is  oskarża sądy o chciwość lub, niedbai 
stwo, lecz o zależność. Stracono wiarę w to, 
iż wyrok sądowy iest wyrazem niezależnym 
sumienia sędziowskiego, nawet w zakresie 
Łpraw cy wiłayrh.

W  procesach poszczególnych powstaje 
obawa o wynik sprawy, ponieważ pi.ypuszc; - 
na jest możliwość wpływu ubocznego.

Smutny stan sprawiedliwosm rosyjskiej 
jest miynikiem warunków ogólnych zarządu pań
stwowego. W  Rośyi nastał spokój, rewolucya 
ustała, władza odpowyednjr mogłaby wiele 
zdziałać w podobnych warankarh, mianowicie: 
utrwalić nowy ustrój.

Reakcya rcsyj^Jfa Wfi zdobyła się na mą
drość. Ministerstwo zapomina, iż wraz z zacho
wani cm niezsleżności sępi ów, podważa samą 
istotę sądu, bez której nie może istnieć żadne 
państwo. W alczy ono z niezależnoleig senatu, 
składającego się z wypokidi dygnitarzy, głębo
ko konserwatywnych. Przy cakim kumie może 
nastąpić chwila, Hecjy rząd znajdzie sję w tru
dnej sytuacji, i  kiedy będzie potrzebował u- 
znan.a i pomocy kraju, —  nie będzie posiadał 
pewności, <ż kraj pójdzie zg nim. (Oklaski na 
lewicy i w części cęqtrum).

C r c h e n k e l i  utrzyiruje, że c ą j jest 
z w y k l e m  narzędziem panowania klas posiadają
cych nad nicposiadziącemi Jednak nawet takiego 
sądu pozbawiona j^st Rosya, w której Drawo 
stosowane jest tyłko wyjątkowo. Mówcą n a 
stępnie cbarakieiyzuję działalność senatu, lecz 
nie kończy z powodu spóźnionej pory.

Następne posiedzenie dziś.
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3 L -';, !« 1909 t
Usposobienie spokojae.

łłrtiyltJt* *91 S *'
r  yasyjśk*- twh-  ----

'' laiJC —5! p3£?,-ft'«.ł i«rtyji¥t r^oi Z01.5C

2 s s t a t n i e i  e h r l S L
O łyjst *8din sytu acji-

Bfalt/ftfóa (W |). Sytuacya jis t  krytyczna. 
Wojsko rwie się do wojay, domagając się ogło
szenia aneksyj prow incji z»jętych przez ser* 
bów. Naczelnik sztabu Putmk oświadczył, iż 
spodziewa się wkrótce wkroczenia arna" serb
skiej do Scfii

Blafogród (Wł.). W kołach serbskich pa
nuje przekonanie, żc Rosya nie zażegna wojny 
z E lłgaryą, Grecya zaś poprze Serbię.

Wiedeń (W ł). Dzienniki donoszą o po
nownych starciach bułgarów z serbami w We- 
iesie. ^

Wiedeń (Wł ). „Rłichspcst* donosi, if 
Rosya postanowiła odwołać oficerów swych, 
znajdujących się w wojsku serhskicm, aby n̂ e 
byli zmuszeni do wzięciu, udziału w walce bra
tobójczej z bułgr-ami.

Zakończenie konferencyl pokojowe].
Londyn (Wł.). Delegaci pokojowi pańsŁw 

bałtaóskich wczoraj c Gbyli posiedzenie ostatnie. 
Porozumienia w sprawie zamierzonych uzupei 
meń preliminarzu w pokojowych nie osiągnięto. 
Delegaci są przeświadczeni, iż najlepsze byłoby 
rozpoczęcie rokowań z T u rcją  przez każde z 
państw bałkańskich zosobna.

D alrgici opuszczają Londyn w tygo d n i 
bieżącym.

Zatarg serb&ko bułgarski.
Sófia (Wł.) Rząd oczekuje wiadomość" 

z Petersbirg 1, czy Rosya zniewoli Serbię do 
Tiłcbc wania przyrzeczeń zawartych w traktacie 
bułgarsko-serhskim.

Paryż (Wł.) K o ii bułgarskie oświadczają, 
iż tylko zwrot stanowczy w  polityce serbskiej 
mćglDy zrpobiedz docbodtenw przez bułgarów 
swych praw z bronią w łęku.

Sofia (Wł.) Odpowiada rządu bul,gąr>kie-

g i  na notę seibA ą jest już przygotowana i bę
d ą  - doręczona posłowi serbskiemu. Bjłgarya 
domaga się stiaow czo wypełnienia artykułów 
iritfatu  zawartego z Serbią przed wojną, oraz 
odmawia rew izji takowego.

Sprzymien sńcy.
Sofia (Wł.). Sto&unki pomiędzy sprzy

mierzeńcami prg«rsz*ją się.

rrzasihnls gabinetewe
S' fik (Wł.) Załatwienie przesilenia ga

binetowego napotyka wciąż wielkie trudności z 
powedu polityki zigraniczncj.

Bufgarya a Humunla.
Par^Ż (Wł.). Bułgarya uomaga się od 

Rumunii urzędowego atWierdzehM przyjaźni i 
za* arcia przymierza wzamian za ustępstwa w 
Sylistryi.

G< śnie włoscy.
Warszawa (Wł.). 33 przemysłowców

i kupców włoskich ped przewodaicł weos seua- 
tora R.ossi’ego, syndyka Turynu przybyłp tu 
wczoraj z raną. Po zwiedzeniu osobliwości (nfą- 
sta goście włoscy byu na śniadaniu u prezy
denta Muelters i na obiedzie u Stanisława Ro- 
iwanda. Dziś wyjeżdżają on do Petersburga.

Wybory co ssjma qałicy)skisgo.
K raków  (W ł). Konserwatyści przystąpią 

do wyborów sąmodziefofe bez pocMOWicnia z
ludowcami.

Pollcya na zebraniu frakcyi k.-d-
petdrsburg (Wł.), Oncgdaj do lotału, 

w którym się odbywało pnsiedzenU frakcyi 
konst.-demokratów, podczas odczytywania refe
ratu przez Miłukowa, zjawiła się policya i za
pisała nazwiska wszystkich obecnych, żądając 
Drzerwooia posadzenia.

„Riecz* donos;, iż zajście to mb 'o mu j- 
sce po porozumię-iiu się administracji z mini
strem spr*.w wewnętrznych. Kokowcew n;ę o 
tęm nie wiedział.

W  kuluarach z tego powedu odbywa się 
ożywiona wymiana zdań. Niektórzy posiowie 
tłumaczyły tern, iż jest to odpowiedź na uchwa
lenie znanej furmuły Dumy Państwowej pod
czas rozważania preliminarza ministeratw* spraw 
wewnętrznych.

Milukow i Szingarew odwiedzili Rodzian- 
kę, który przyrzekł uczynić wszystko w celu 
wyi&śnienita sprawy.

Ustąpienie ks>. Urusowa.
Petersburg (Wł.) W iceprezes Dumy ks. 

Urusow oś ■ i*d*zyJ iż składu mandnt poselski. 
Wiadomo, i i  ks Urusc » oprany został p-eze- 
sem jarosławskiegp gubefzusJjuegp zarządu ziem
skiego. Ustąpienie Uruspwf tliii^nactą również 
stałemi zatargami i nieporozumieniami z na- 
cyonaiistami 1 praw.c )w< atni,

S ż a n m a j ń ^ k i e  v '• ■;y . zty** j )*.-'•• >r ■ ..-li 'i.'*'-;-'. '
► ■■■alawpSBidty

Piwrwp z o r s t f  o n *  
f | a n p j '* |  moeKA)

Rutalk_jyfona w  s r ą t u
ijmepin»d SOj f  SA ą l s I

722J

D r i i a  23  g o  m a j a   ̂ r»«
I .a gruntach folwarcznych w odległości IGO sążni od staCyi kole

jowej RACH N Y odbędzie się

F u b r y k i  | o i b p a -  T  T
n i i  H m . o o a r r . 1 t ) ; 6

i  8 - m i o  i k i b o w y m  B ^ 1 3 3 E l i  
p ł u g i e m  F a b r y k i  I ł s H l M *

Glsohy interesujące S'ę temi maszynami mog:, obejrzeć je w ruchu 
przy pracy. W ciągu dn>a przycbolzi i odchod;, nd st. Rachcy 

po f, pociągów pasażsrszicb v/ slronę Udesy j Kijowa.

S k ła d  M aszyn  i N arzędz i  R o ^ i c z y c h  „ S t a n i s ł a w  T a rg o ń s k i " .
W r«zit niepogody pról a będzie odioiooa.' 9584

W A R SZA W SK IE  BIURO

j f t e l i o r a c y i  R o l n y c h
I n ż y n i e r  R .  S t o d o l s k i

pizeniesione zostało do miasta R ó w n e  Woł, gub. Riiiro istnieje od 1890 
roku, wykonywa wszelkie roboty w  zakres mefpracyi rolnych i wodrur- 

twa wchodzące. Adres: Równe, W ol. gUb. 9500

O t r z y » A B ^  u t r w y  t n m s p o r i

■ioatWąóli <n| w  b aód frw  «. w a r*ł»lk<**

B o t M I  S i w i a  i i i
Z Y 8 S M T A  $ > im m

le w i u j p s k y l e o :  ;r la |a , y ■ w w i ysauiwSs ia  pwkłiurMwaa-

Ra wsunie, w ą-ch wielkich to- 
■rafih wzdobnle opra®-tanyCL, nagi*- 
dzbiia p n e z  Kasę Uiannwsklego, e 
beimujeCa kilka tyliccy artykułów z 
U .<  acj i m  I nu.«mi w  zaWstie 
pelsklcn 1 litewskich dziejów kultu
ry, praw, obyczaju narednwego tztuk 
I n.-uli, Ui.t rwjeń i vbłt..6w. zabaw 
I giei, ■ ui ?Ki i p ic i„ i, nusaizr ulyti 
i etnegrlfli życia publlćzneg®, ryćer- 
Ikiege, relniczego, kościelnego i fo- 
wiecLiege z y-ciu wieków ubiegłych. 
PedręCznik w każdym demu kynllsz- 
u  bczw uenkow o

Nsjwlęiżr? TBiwCa przcSztaś.i 
ptiiikłej, pra)ic«*jK,idk»<a*!e* lł ,0ck- 
ner, tak pisze (w ,Ełbl o *ce  V/»t- 
szawskjfci*) ® Lijcyhliłpcdyi Glegeri-
„ Równic P^yteOmfc*:. Ciek*we»» 
i pouczającego wyća <i uictw.ł ale

nfe*»

mac 
ne ws

go b-TWr „rw życia i wskrzeszła tf, 
zamirrzchła p^z^zteśC, 1 biją A  
afej blażki I żłyehać tej g.'*ży‘ ...

K o ł d  P en sw o n ^ f 
A K R Y  W f E L  M O R S K I E J  

w  W a rs z a w ie
.Przeniesiory na ul. Mazowiecką I, tu  
\bkftiu komfortowego, znacznie v-ięą- 
azego, Ktfijy został specyąluie na ten 
Cel wybudowany. Urządzeni.a ;now£ 
z z»: tosowaniem wszelicich u epaśzć 
k uchnia dpskonąła. Ceny nor sn lnc 
le le to n y  ŃŚNŚ 35 90 i 2713 24.__ 915 S

elecka z m i i i  U M n i
pod kierunkiem B - r a  K a r łe u r s k ie
"O  o ;\v. od 1 kwietnia, do ,1 łistopa- 
du. Kuchnia Lahupnowłika. Bliższych 
iąf; udz. Dyrek. w  Ojcowie. W  W f r- 
ru .wie Tow. Hyg. Krak. Przedm. 60.

B iu r o  N a u c z y c ie i s k io
ficjowska 14—1.2, M. 9031

kE( K ralr.-P rzeiJm . 2 2
I PO LECA; N luczycielf, na jczycitlk i 
francuzki. pjęhaki, bony, frebianki, o 
Chromarki, gospodynie, szwaczki 

|~?afarki, pan^iy służące. 3974

J A W su ira isT kW r m h e

9 - t 0 K P Ł 3 i a
K -eseeaatyrai £<8 •

Otrzymane w wielkim wyatnze
roflfciaUe płótna, bfclizae atćrews, 
poć.czoehy, skarpet., prześcieradłs, 
got. biel_:nę męską, towary bi - 
vzelniaue i w ie le  in. przci^uiotów. 
Ceny zuwsze *tah i niższe od 
wrfiyMkich w. K ifcw rf; o Cirm p i«-  

*ie śMóbiżcie p n c la sa ć . 4565

‘JiTud* nt mający -świadectwa coszu- 
** taje kondyćyi na lsto. Skw i.a
Stadnie:
iiC^iep

taje ko.idyCyi 
Stadnica Rozwadowskiemu dla Ga-

9630

(Ll^ucziycielwa
icaiłk tran

znająca teoretycznie 
jęąyk tranCuski i niemiecki po- 

szul 'ule posady na wyjazd. Adres: 
Mało-Żylnwier^ka Nr 20 m. 09 9024

fvn*wiadcz&ny pedagog student ani 
"  wisrSytętn imenai złoty), kończąc 
roczną kondycyę poszukuje nowej. 
Spec. kurs staiszych i średnich kia*, 
m itfcmBtyka, jęż. tr., niem łac., grec
ki Oferty: Kielmieńce, besarab. g., 
wieś Gruszowee stud J. G. 9010

S p r a ^ v  l e ś n e ,  karczowa
nie lasu, prow. We wszyst, urzędach, 
likwłdacya i zastaw majątków. Gti»- 
metra-taksator W.-Frankowski. Mi- 
nałou-ska 9 icI, 25 80 8011

H a czas wystawy du wynajęcia 4 
umeblnwi ne pokoje ruzem Iuh 

z osobna. Punduklejowsta 94 m, 24.
9034

M g i a n k i  e h . **n

B l i  w r a m b f M i  „ O i i e io ik i  f | n s k b L E “ ,
m iw l i łą c y c k  u l i l o  w AlHtiiJstricyl pisana, cena zsi łon* lo  rb. 11 

Na przeaylaą pączkową aolączjrż aaloty rb I

Za mieszkanie i etrzymante na wsi 
na czws w »kacyi poszukuje Sie 

osoba, snająca dobrze język eolski 
dla uuzieiama takowego trzem dziew 
•'zynk nn, zgładzać się listownie: p. 
Skw.rr, kij, gub m. Tataćynówit.v 
C htjeC R a. 9018

W poPskiej rodzinie do wyruję- 
da  2 lub 3 pokoje, jeden mote 

Lyć oddzielnie, z elektrycznością 
1 wyghdiftni. Pro.ezna 2 m. 03 9552

c~- ■aatfi e-1 L'-  ̂ Rat Tow.
D ibr, Troir 

ki icułek J* n  icieJ. 17S8 Rekomend 
nauczycielki, he'n j ,  e«icval, raendeśl 
i wszalką ż!użbę dnmawą. W spół 
toiieszk-nie dfa szukających ytr tty  
młtdyClu k a ta lid eh  p. a. „Schroni
ska nw. Jadwigi®. YfrolCkt zaufek-
|6 ■» ■ ą________ _____________ _

RYjEtAtiOW (G n lioyo ) 889^ 
szczawy o lorw.-Łtkal.-ioo- jro ^ k  
żelaziste P e m y o n a t  , p o d  M a tk ą  
B o s k ą ”  połozeńy wśród lasu szpil- 

fkowrego, 50 poaoi, ogrzewanych sy- 
Steraeu „Sirłus“, dwupiętrowa Sala- 
kuchnia wzorowa, dyeta indywidua
lizowana pod nadzorem lelrłrza,

D la D z ie c i  i m ło d z ie ż y
Internat przy pensyoaacie „ p u d  
Maik** L oaka*; przyjmuje d-ieci 
same ud cziernletnich. Opieka le 
karska i wychowawcza, na żądynir 
nauka, konwersacya, muzyka gim
nastyka. Specyalność: O dżyw ia jit
wątłycc dzieci. Broszury da ns by 
cia w  księgami Idzikowskiego. Pr& 
speKty puns/onalu i internatu graldS 
wysyła właścicielka h a l t e r o w f c

H U T E  U - P E M U Y O M a - r

„ € o s m o p o lite “
w  [ i i j e w i e 1824

KuCaa’ 1  wykwintna. Komfort no
woczesny, Foxojt od ,i rb. Obiady 
dla przychodzących, lnslytutuwa it), 
Sze p*ęw» m 10 Telefon ap-rj

Q o k ó j wynajmuię, ładny, elektryCz 
»  ność, ttiefoo. Bc*akov ska 1.3. 9017 j

Główne Biuro Racnunkowe Jaaa W e- 
reszczyńskiegr, Kijów, Fro e-ra 

17. Organizuje, prowadzi larbunko 
wofć i przepis je  na maszynach. 
Prospekty wysyła bezpłatnie. 9035

I M a n ic u r e  i i A £ r a ie
W arsiaw y Od g. 10 do 2 i od 4 
do 7 wirc^. Basejna 5b m 21. 
Na żąd. odwiedź w  domu 9034

"Ja pół ceny do s^r.;edac.ia zupttaie 
^  uówr pompa powietrz, d.a -isse 
niz. Sieczkarnia b. mało używana 
1 kasa ogniot.w. Mar. Biagow, Nr 90 
u stróża. fnso

Sz t u k a t o r  wykonywa roboty ... 
zakres jego wpecyalcaśc. wcho

dzące: gips, cement, kamienie sztucz
ne, mozaika, marmur sztuczny, r.aj- 

: rozmaitszych odcieni, ś.-;any. suf.ty, 
* przyjmuje dc wykonania i" utrwaia 

nia: Fastów kijów. gub. przy ndwń 
wykończonyn kościele. RoGh Si
korski. 9580

j  G A T U N K O W A

Hodowla K ó l i l ó s
Kijów, OLserwatorna Nś 17. j

Do sprzedania młodzież w  różnym 
wieku od premio w, z lo t-
królików różnych ras. 95'5

sda p o lk a  ukończyła szkołę 
Wl handlową W aładkiew iczowej 
poszukuje posady nauczycielki. Kuz- 
meczaa 102—25. 9587

W a r s z a w a .  Staacya d fa uCzn C. 
sżkót polskich Felicyt Mudnif- 

kiej. Wysoka Swolna 5 ra. 4 Opieka 
rodzicielska, kurhiia zdrowa, obfita,
f iokoie widne. Szczegóły na miejscu 
ub Dora Uozjó^ka, Źozówka. poczta 

Lipowiec, gub. kijowska. 9599

) u lw a r  D in . 2 wyprzedaż Całe-
 __  J --  z_ .1__ *. 1 \A IO. .fj

9fi0G

O d  A d i a i m s i r a c y i .
Dla udwlfnpnlamla p rosua ia r. „Ozisz 
alka F!;,*wżki*:go* kshąfaą aa w a
runkach łc *c )» »y 1h ksialch
» ] Bihijdajrlh rr ki.tdya d»m > palt 
klat, p*»d:zvBRtcUż»E.y tłę s arydnwir-

afcP

g e  mm s n i t o s a i

D2SEIF P G L S K ł
&-r» Fetlkóa K- <aczr.^go.

tamy, 30 UustraCyi lllnicza, data 

map FsitF.i * $a-i,t.likłem waje 
a M z rm , C r u  4t« ;<■>:«ata«ral«ł< w 

„OrfumsuŁa Kć(«wr||is<
  W b . I k o p .  Gt*. -------

(w azdabnej sprawie)

—  K s * ® f e © a w  — '

Ryl hiżtapyczay 4v r>r-l-»wy XVII w 
R b -  f .

IO » e»  r»s« *)»
jW  »adattMej sprawia;

Mn 5)tŁWf»{fp W?Sy*s»y JK żal!** 
f kałKli— a,rirp

twMM

z

U rawęowa poszukuje robny, m jsc 
wyjechać na wieś. Budzktń-ika 

31— 18. 9625

Biuro Janołkowsk^j
Naudzyciełki wysoko w yks;U łco ie , 
siudya wyższe, języki obce, miuyk> . 
rysunki, Warsia-,vc, Jei-ozoiiihglta 82.

9-110

Stuuent poszukuje lekcyi na wieś. 
Kuiąiecłna 41 nt. 7. 9591

Buchaltera posady poszukuję w  K i
jow i!. Upraszam zawiadom ć 

przez p. Karelskich . M. Blagowiesz- 
cztńska 20 » .  3. 9592

p o t r z e b n y  ks morowy praktykant 
IT lub prastykamka do biura lbr 
szenka. Puszkióska 11 -13. 9504

wynajęcia 5 pako;, eiekttyez 
nosc ogródek, wszelkie wygo

dy, buźko wystawy, Laboratoina 10
9(iu7

B u lw a r  D m . 2 wyprzeda, 
go urządzenia domu. GJ 12-

ł C a s i a n M - P o d o i s k i
ficm i-r ‘ a*ł»iDmgif aa

K ^ w s k ."
jir/yjwająt 3ó?

p- f t m w m  B M  ?? t(5 fra i ic28 j  

P o J ^ k s  
% W ł .  & j f i s r s M 25? .

Jd.np >: - 'ATu^ński
1 .e-wimeran. 

til- ej«rst< Ik K  Sfi Jaąar^Pta*’

,uvyi«ttujs

p Ś w ią c k i

Rozkł. jazdy pociąg, spseerow.
K o lr s j  P o ł w d . - Z a c h .

Z  K ija w a  d o  B o ja rk is  O g. 7
ra. 30 z rana, o g. 9 rano, o g. 10 
m. 50 r., o g. I I  m. 20 rano, o 12 
w  p # * j ,  o g. i  m. 5 po poł.*), o g. 
3 m. 5 po nuł., o g. 4 na. 40 po do; , 
o g. 5 m. 30 po poł., o g. 0 m 30 w., 
o g 7 m. 32 w., o godr. 7 m. 50 w,, 
o g. 8 na. 20 w „ o godz. 9 ra. 30 w., 
o g. 11 na. 30 w  nocy, o g- 12 m. 
25 w  roćy  i o g.' 12 m. 50 w  nocy

Z  B o js r k i  d e  K ijo w a i O g. 5
. 32 z rana, o g, 0 ra. 57 z taca. 
g 7 m. 19 z rana. o g. F! m 19 

z ipna, o g. 8 m. 42 zrana o g. y 
m. 31 rano o g 10 m. 18 rano, o g 
3 m. 57 po poł *). o g. 5 rr. 53 po 
po!., o g 6 ■**. 10 w., < g. 7 m. 32 
w „  o g. 8 - i  56 w., o g. 9 m. 57 w .*), 
o g. 10 m . 55 w., o g 12 ip 40  w  nocy*).

Z  K i jo w a lo lH o t o w i i i t A a k i i  O
g. 7 m, 3J z ra ja , o g. 9 z rana, o g. 
10 ra. 50 rano, o g. u  m 20 rauo. 
o fl. 1 m 5 po poi *), o g. 3 m. 5 pc
uoł„ O g 4 1 i. 40 po p o ł , o g. 5 ra
30 p o  p o ł , o g- 7 m. 32 wiecz. o g. 
7 m. 50 w  , o g- 8 ra. 20 w., o g. 9 
m. 30 w., o g. 11 ra. 30 w nocy, o 
g. 12 m. 25 w  nocy, o g 12 m. 50 
w nocy.

Z  M e to w id łó u h i  d o  K ijawrai O
g. 4 na. 28 z raoa, o g. 0 na. 3 z rana,
o g. G m. 31 z tana, o g. 7 m 41
z rana, o *. 8 m. 1 z rana, o g. 8

53 z rand, < g. 9 m. 42 ; ausj, o g.
3 ip 23 po poł.*j, n g. 5 na. 7 po poi 
o g. 5 ra. 31 po ool., o g 8 m. 6 w.,
o fl 9 m 23  W *), O g. 10 ta. 2! w

Z  K ijo w a  d o  F a s t o w a i  O g. 7 
ml 30 z sana. o g. 9 inno. o g. 10 m. 
50 ranę, o ir. 11 m. 20 rano, o fl 1 
m. 5 po poł.*), o g. 3 m. 5 pa pcł., 
o g. 4 m. 40 po i-o i, o g. 5 m 30 
po p o ł, o g 7 nj. 32 w iecz-, o g. 7 
m. 50 w., o g. 9 m. 30 wirćz., o g 
l i r a .  30 w , o g. 12 m. 25 w nocy, 
o g. 12 m 50 w  nocy.

W  Tai ito w a  d o  KIjowui O g. 3
m. 52 w nocy, o g, 5 m* 32 z rana, 
o g. 6 m. 5 z rana, o g. 7 ra. 20 z 
rana, o g. 7 m. 39 z rap? o g. 8 ra. 
32 z rana, o g. 9 ra. 19 rano, o fl 3 
m. 1 no poł.*), o p. 4 ot 41 po poł., 
o g. 5 ra. 6 ;i> poł., o g. 7 m 40 w , 
o g 9 m. 1 w  *)

Z  K ijow a d o  i i w i a l o u f i i a i  
Ir p e n ia , B u o z y , W u rzla , Hio- 
-m rtscr jew o  > B o ro d io n k ii 0  g. 
8 ni 5 z taiin*), o g. 11 m. 11 lano, 
o g . 2 m. 40 pp.. c  g . 3 ra 20 po poł„ 
b g 4 m. 29 po poł., 6 g. 5 m. 17 
pc! pot., o g. 8 m. 34 wiecz., o g 12 
lii. 10 w  nocy.

Z e  a w ia t o s t y n a  d o  K ijow ai
G g. 5 m. 45 z  rana, o g. 0 m. 52 
z rana, o g. 7 m. 47 z rant, o. g. 9 
m. 6 r?iio, o g . 12 ni. 15 po poł., 
o g. 5 m. 39 po pG., o g 7 ri 22 
wif cz., o fl 11 wlecżS*).

2  Irp en ia  d o  K ijow ai O g. 5 
m. 23 z rana, o g. 6 ra. 24 z rana, o 

8 m 44 z ra- 
51 rano, o g. 5 m. 10 
m. 1 w  o g. 10 m. 39

g. 7 m. 25 z rapa, o g.
na, o g. 11 m. 
po p o t . o g. 7
wlecz.*).

Z  B u c z y  d o  K ijow ai O g, 5 ra.
11 z rana, o g Gm. 12 z rana, o g.
7 m. 13 z żaua, o g. 8 m. 32 z rana, 
o g. 11 m 37 rano, o g. 4 m. 57 po 
po'., o g. 6 m. 49 w., c g  10 m 28 
w lecz.*)

Z  W orała  d o  K ijow ai O ( ,  5
m. 2 z rana, o g. G m. 2 z rana, o g.
7 m . 4 z rana, o g. 8 m. 23 z rana,
o g. 11 m. 27 rano, o g. 4 m 45 po 
poł, g. G ja- 40 w .o f l .  10 m.19 w.*)

Z  K ie m ie sz a je w a  I d o  Kijo- 
»■ ' ■ O g 4 m 53 z rana, o g. .5 m
51 z rm a, o g. o nt. 54 z rana, o g.
8 m. 13 : i ana, o g. 11 w. IG rai 10. 
o g 4 rb. 33 po poł., o g. 6 ra, 30 w., 
0 fl 10 m. 8 w.*)

Z B o ro d io n k i d -  K ijow ai O g. 
4 m 28 z rana, o g. 5 m 21 z raqa,
0 g. 6 m. 30 z rana, o g. 7 ra. 48 z
rana, o g. 10 m . 48 rano, o g. 4 r a .
1 po p c ł. o g 6 m. 5 w ,  o fl. 9 m
42  wiecz *.

Z  K ijow a d o  T e t e r o w n  0 fl. 
8 ra. 5 z r,* )t o g. 11 m. 10 r rana, 
4  g. 2 m. 40 po p o i , o g. 4 m. 29 
pu p a ł.,  o g. 12 m 10 w  1 ioCy.

Z  T to r o w a  d o  K ijow ai O g.
4 w. 45 z rana, o g 7 ra. 15 z rana, 
o g. 3 in. 24 po p o i , o g. 5 m. 32 
po poł. c g  9 m. 9 w feci.*).

K o l e j  M o s k . - K i j . - W o m o i t a
Z  K ijuwa d o  B o r y s p o la i  O g.

5 m 5 z iana, o g 3 m. 35 po po’ , 
o g. 8 yyieCz, o g. 11 ra. 15 w ieca.

Z  i3oryspoli>  d o  K ijow ai O g.
5 m. U  z rana, o g . 6 m. 40 z rapa, 
o g. 9 m. 57 rano. c g. 9 m. 56 w.

Z  K ijow a tfo D ai-a ioy i O g. 5
m, 5 z rana, o g. 10 m. 32 rano, o g. 
U  r«no, o g 1 po ooł., o g. 3 m 35 
po poi,, o g 4 rei 50- l o  poł., o g. 0 
m. 55 w., o g 7 m. 25 w., o g. 8 w., 
o g. 8 in 35 w., o g. 10 m. 45 w., 
o g  11 m 15 w  nocy, o g. 12 m. 5 
w  noCy.

Z  P a rttioy  d o  K ijow ai O g . 5
z raną, o g. 5 m. 51 z rana o g. 6 
m 1Ć z luna, o g 7 m, 23 z rana, 
o g. 10 m. 2 rano, o g 12 m. 20 p , 
psi,, o g 3 m. 40 po p o ! , o g. 6 m
30 w ., o g. 10 m. 38 w icvj.

*) Pociągi oznaczone gw 
iu rsow ić  będą w  niedziele i 
pujące dni świąteczne: 0, 9 , 
i 25 maja, 3 i 29 Czerwca, 15, : 
Fpż.a, 0, 15, 29 1 u0 sierpnia, 
oac.bodiący z Bojarki o g. 12 
w  nocy, kursować ! będzie t] 
dn’e „auaw urządzanych w 
bojarskim.

Od 15-go maja do 14 Plerpi 
Ciąg ten ptnuędzy Kijowem a 
di inką kursować będzie Codz
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TRAStTORY
N A  R O B O T N I K U

d l a  o r k i ,  p r z e s o l e n i a  

c . ę ż a r ó a ,  e t c

W s z y s t k a  m a sz y n y  m o ż i a  og ląd  ć p& dazas  p racy  w R o s j i .  P rzed  kupnem  ż ą d a jc i e  k a ta lo g ó w  I odezw

od Kompanii Młocarni J . L  C A S E
7064

ODE S A  10 , u l i c a  Ż u k o w s k i e g o ,  s k r z .  p o c z t .  W i 1 2 3 6

w KIJOWIE u A. S. EJBERA Kreszczatyk N«23,

Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka

pamiętników
pamiętników
pamiętników
pamiętników
pamiętirków
pamiętników
pamiętników

n r  na Celu zobrazowanie życia poLkleg* 1 litewskiego w przeszłości upo- 
wiedziaueg* przez świadków naocznych.

•świetleniu działaczy

obejsele obSz ir Całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej.

da czytelnikom p*-żny wizerunek Czasów i ludzi 
odmiennych stronnictw i różnych poglądow.

każdy pamiętnik opracowany będzie przez jednego z najwybitniejszych his 
toryków i uczonych polskich i opatrzony treściwą przedmową.

jako wydawnictwo peryodyczne wychodzi raz na miesiąc w furioaCie książ 
kowym, objętości 200—250 «ir. drutu z licznymi portretami i ilustracyam>

W ARUNKI PRZED PŁATY: w Kijowie t o c z . rb. 8, półrocznie rb 4, kwar 
rb. 2, za granicą roCz. tb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2 50.

d la  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o " '!  rocznie łb  
półrocznie rb. 3.50, kwartalnie rb. I 75.

Prenumeratę przyj nują: Adm inistracya „ B i b l i o t e k i  p a i t l i t j ł n i l c ó k f 11,  WilłlO, prospekt S to Jef 
wici Nfi 23, oraz Adm inistracya „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o 11 w Kijowie, K.eszczatyk Ne 38

S z o z e g ó t o ir y  p r o s p e k t  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła t n ie ,  5Pi

l
S k ła d  f a b r y c z n y  

n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h
Kijów, ul Bezav.owska 31 w  j.oblżu 

dworca osobowego

Poleca znakomite:
S ie w n ś k i ły ż e c z lo z e  pat. F .; M illcbars zw /czajne i k o m jia o *  ant 
W ią z a fk i, żniwiarki, kosferKt i grabie uzupełnione Pjauo 
M lo c a  n ie  ręczne, konne i do oczyszczani* z; tren.
K i e r a t y ,  w ia n ie , żimjki separatory, mieć. Koniczynowe 
S ie c z k a r n ie  ręczne konne i parow e

G ż P u iiu r y  p a r s w e , S  I tilci n a f t a m i 1©.
W szelkie inne m«szyny rolnicze i częici zapaswtm do wszystkich maszyn

stale tą na składne.
11 —~ 1 -  Kafalrgi na żądanie b e zfłitiie . —  —  ...

Ne K t z a a h e o s t t js lr lc ;  W y s ta w ie  Kijów i t i e l  T‘ rr  i i  b ie r z e  >żat»ł 
w  p a w ilo n ie  S y a d y k  t i  o z e s t i c h  fa b r y k a n tó w  M  114 i w e  

w ła s n y m  p a w i lo n ie  JSw 3 . 9.140

H< k  X X X V III  lU T N ^ N I A .

■ a j t a Nb z a  i i ł* .jł)r trrrs sA  il u ^ cr a c y a  t y g o d n io w a

DLA RODZIN POLSKICH

„BIESIADA LITERACKA”
D AJ* ZUPEŁNI* BEZPŁATNI* PREMIUM NADZW YCZAJNł

I* dużych łeuif Mltelnlejszfch powieści I (oninDi
snakowftych ta ta ró w  patSkichT >bcych

R e d a k t o r  I T y d a w o e i  dB IC M A Ł  I T B O R A O Z K k

M a a l a d a  U U r s o l ■ •b e jm u jr w szystkie rodzaje iite ra ta ry  plęk 
■ej, Chwilę bieżącą wszechśw iatem ą I w iedzę gruntow ną w  form ie po. ■ 
la ra rj , słow em  wszystko co stanowi nieodzow ną potrzebę nm ystu IrteJ'- 
g e n to rfe

B lo n L a Jn  U t s r a o t r s  szczególnie uwzględnia t  r l e j o  e i r  z y e to  
■ w ła a s iM to  p e r e a b l e r u w e  I p a m i ą t k i  n e r - e J e w e .

SI* s i a d a  L l t s r s o k s  wszystkie artykuły  obfici* ll»»tr*Jo, 
W a s l a d s  L itew eo k o i rozpoczyna w  r. 1913 druk  piw u lliisirs 

e a n e j  p. t,

SN O B Y  PO L SK IE , zaw ierającej życiorysy uczestników pew*tani>% . 1863 
poległych w baju, skazanych u s w ygnan.e, straconych i t. p.

;• •• >  / f

P B 8 M I U M  *  *  Z  P Ł  A  T  N *

2 BażjCk leniów «}Łoit*sc& powieści i r e m s f r
otrzym ają b e z p ł a t n i e  wSzyzcy p renum eratorzy

W  rokn 1913 Jam y w zupełności szereg znakom itych powieści ery  
finalnych , k tóre ze w zględów  cenzuralnych, był-r dotąd z jan e  „iedwi- 
w  skróceniu: M ctu la  Czajkowskiego „ H e tm a .n  U k ra in y * 1, ,  *  » r n r -  
h e r a “ |  Bolesławity , vX a g e d k lH,  -sn n ts  na tle w y p ad K w  1863 r. i in 
nc; nac ie  pow ieści Synoradzkiego, Gawalewlcza, Lama. Bykowklago, Ło
zińskiego Kaczkowskiego. Przybbtow skjego W ilczyńskiego, A łlk trn  Hu
go, Dl aaa, Dfckanaa. Coopera, Fetiala I  arcydzieła innych amorów. 
Z  tych dodaw anych zupełnie bezpłatnie książę* Szybko utworzy się 90  
b o r  o w o  b ib l« r ‘w u  I r w d ł a j  w a r t a S o i ,  kształóąc* Serc*. I « a /S ł.

WARUNKIPRSNUM1RATT

W W arszawie: rsćzn ie rb . 6 ,  półrocznie rb . * , kw artaln ie rb  I kop. ÓO> 
na prowincyl: ,  rb  8 ,  ,  rb . 4 ,  ,  rb  8.

Z agranicą rocznie rb  10.
O p r a w o  w y t w o r n o ,  ze złoconym i w yciskam i na tle barw nem , dadaw a 
nych .ko  grem ium  p tw e ś n i: 3 t rw fw  y  kop.; f  f tw lw  1 ibV; ra t

lnów a rb,

■adądW M n n B oilm łoIrooya  w y s y ła  w noser n fcaaaw y b e z p ła tn i*  
j u n i  ndakdyi I admialStraCyi: M a r sz a  a ,  W b s  C nreafc l MS 4

fclefoa  ła  78- .

•MROZU DUZO OSÓB POLEPSZYLI
SWCIF ZUPOWIE i TAKOWE UTRZY

MUJE PńZfcZ UŻYWANIE
PARYSKICH

PIGD1FK PRZECżTSZCZlJIjCfCI

D-ra KOWENA
(Dr. CAUViAi) 

O czyszczają  krew i regu
lują czynności kiszoa.

Zawsze przynoszą ulgę. 
P-gułki KOWENA

•ą do nabyc ia wo wszyst
kich aptekach i w P A R Y Ż U . 

Fg. S r, D e n is  147.

Kijowska 1-sza i 
Sala ficytacyjna

Kreszczatyk 37 wprost Proreznej.
Posiadł, na sprzedaż w  wielkim  w y 
borze najrozmaitsze i r c b łe ,  sta’ c- 
/ytne i zw yczajne obrazy, graw iury 
bronzy, porCel -nę, kosztowne rze 
Czy, dywany, portyery, gramofony 
i in. Każda rzecz ma Ce, ę oznaCzo 
ną. Sprzedaż z wolnej ręki nie- 
sprzedanych na licytacyi rzeczy Co 
dziennie od g. 10 runo do 7 w iccz.

Kfucyonowme Biuro
Pedagogiczne i Pośredn. pracy

W. Rościszewskiej
Warszaw*. Chmt-Ina Nr 25 

Tel. 107-02.
Rekomenduje: PedrgogC w. Nau
czycieli różnego Stopnia wykstal- 
cenia. W ychowawcrynie i Bony 
Polki Francuski, Angielki, N em-
ki. 0;oby ,'o towarjy.TrtwB Za- 
rządt_,ą p, Gospodynie, Panny 
służące tylko z  (lobrenti i s>r»w 
dzonymi świadectwami. * 8984

Hygleniczne

tylko w magazynie 
G. A r * d e r le
W. W A SY LK 0 «T8 KA 10.

KWASJSVN
DO ZFISiCZŁniA MSZYC w .

CHRZĄSZCZOM, KLESZCZÓW.GASIENiC.MOTYLi 
i Innych pascżytow m  owocowych i dcśoracyJ
NYCH DRZEWACH.KRZEWACH i R05LiNACH (h A*USty) 

‘ FABR Kfl f l .7 F -  1->| n  KI Jo W 
CHEMICZNA n  i.L J U L r\  LlW,AWOWKAłj
___________  9183

7 k śledzie 7 k.
Królewskie świeżego połowu ma 
łosmone, o delikat. st tai u 7 k 
sztHSś Magazyn W a a itk in a ,
W  -iża<vlki>w 8 tel 3«-I8 tSfil

■ M B B N B B M M f l n B I

Z b o ż e  d r o ż e j e
rzecz więc jasna, że dążeniem Fa’ d -g c  rolnika j*st siać j*k 
najoszczędniej —  zbierać jak nsjo lP ciej, ro da się urzeczy
wistnić jedynie przy pom ocy tak udoskonalonych maszyn 
siew ryrh , jak

U N I W E R S A L N E  A I H E R Y iT A Ń S X 1E  S  E W K I K I

n a jn o w s ego  typu

„ S u p e r io r W
9127

Precyzyjny wy iew i, co za tern idzie, wczesne rów ne w scho
dy, celow a konstrukeya, silna budowa, lekkość pociągu —  
ułatwione kierowanie.

R a d e ł k o w e  -  t a l e r z o w e  -  k o m b i n o w a n e .
R E P R E Z E N T A N T

A l f r e d  O r o d z k i
W A R S Z A W A ,  33 S natorska.

Szczegółow e ilustrowane opisy w ysyła się na żądanie od
wrotną poczta —  g-atis i f r a n c o .

Agent rozjazdow y w K ijo w ie- W A C Ł A W  PIOTROW SKI
u l ^1 s  - t i r  s  ■» 4 r m  I 8

€ 9 w a r 9  ^ r a b e c  #

Magazyn wyrobów sta
lowych i metalowych

D z sta w o a  L w o m
K ijó w ,K r « a a c z . 4 4  
T®i. JiA 4 i4 . Moskw*. 
Fietrowka 7 I Stolesz . 
rilcow 4  drm wł W iel
ki w y b ó n  noży, no- 
życzeic, brzytew, zam
ków, prawdziwych 
bronzów styl. I)e- 
cadence", „Article de 
Lux“, elektrycznych 
l-tart-y kieszenkow. 
„Radość gospodyni"— 
amerykańskie maszyn, 
do przygotow. i mie

wania ciasta w ciągu 5 m Cena od 4 r. 7 k.

I
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s e z y n y  d o  p r a n i *  „ C z e  
o h y " .  N o w o  u J o a k o n a l o n e  
w y i y m a e z k i  dc b i d  A m e r y 
k a ń s k i e  m a g le  p o k o jo w e  dc
bielizny nzji.owszej konstrukcyi, 
podwójne. Ż e la z k a . ró»a»ite 1 
spirytusowe. IH aazyn ki do mięsa 
i do lodów. K u oh rtie  naftowe 
„Gretz", „Piimus" i do spirytusu

n ia  k u o h e n n e  n ik ló w , f a b r y 
k i A r t u r  K r u p p  Naczynia ema
liowane „ T r i m e ż a l l " ,  ilumin. i 
n. W  ogromnym w ybor>e  naj- 
rornua l-ize n a r - z ę l lz la  o p r o f l -  
n i c z e  » także łrżw y n>. RYl/ach 
do „Skating Ring’u“ . Prasy do 
twarogu, pure, tr,:ęsa i In 2418

denaiurowanegc Murzynki /o 
rozdiibunia * ę k  ara,, w „C r- 
rie . kO K O Ś Ć ! Syfony „Pra- 
na", ia  pcmocą którycL kardy 
łatwo może gazować n>j'oz- 
maitsze napoje. S ^ m o a ra ry  
eleganckich t^son. M a s z y n k i  
d a  k a w y  najnowsz. system. 
Maszynti do robienia masia. 
S z o z o t k i  mechaniczne do 
czyszczenia dywanów. N a c z y -

l postodu zakończeni; handlu
T -w a

Kostenko 1 Titąrenko
S p r z e d a ż

wszystkich tołarów. c u
W  m a g a z y n ie  p r z y  u f. P r o r e z n e j  N r I r ó g  K r a iz *  

c z a t y k u  tfru g i m a g a z y n .

ledwab, sukna, witiia, peiksl, płót., Imłdryilet.tkaniny

t y g o d n i k  P o i s k i
P l a m o  p o l i ł r o z n a ,  a p o ł a o z n a ,  M K k e w e ,

—  l i t e r a o k i e  i a r t y s t y c z n a   ■

o o i w i ę o o s i a  a a g a d n i a n l o m  A y c ł e  ■ ■ p o r o w o g t

wychodzi w Warszawie.
OL S-to Krzyska JN'« 16, tel. 228-33.

Organ oieialelnej opinii narodowej.

Odiwiercimdls całokształt tyci* (-outkirg > w« wszystkich d ztel 
dcacb i jego związek » kulturą ZachtKiu.

Szerokie uwzględnienie r* '■-lni-ó nauki i sztuki pozwala cs)> 

tętnikowi utrzymywać ciig , styczność ze Światem myśli twórczej

Rójj.i4tor f w ydaw ca: H- ZARAN0 W 5 KI.

CENA PRENUM ERATY.

W Warszawie:
t ł* ern ie  rb  7 

półrocznie „ 3.50 
\ kwantem*

W Królestw is i Cssarstwie:

.  *<75 
rocznie

Za odna*zenle 
4a d a n a

ao k*p. kwartalclc

rb. I
(  półrocznie .  4 
\  kw artalnie „ a

( roCznle rb  9
Zagranicą: ;  patzjeznie „ ą .50

I kw artalnie ,  3.35

C tn y n a tii^ y  cc wy trar^f c-ri

Rok Polski
w lycfir, tndycyi i p!«śnf

Przedstawi!

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinai.i 

C a a a  p n b l l  g „

D li preuiiiseralorów „Dzism iks £ijcwskiegs“
cepa zntźcri rb. 4.U (z przesyłką).

Z w tacsć «U ralaly [do [admiriatraoyl ^Dsiajnika E ijo w tk ia fo *

TYGODNIK

» » Lud Boży
Popularne pismo narodowo - katolickie

z trzema dodatkami:

I, Nasza Wieś, li. Gazetka fila Dzieci 
—-  - - - i III, Nauka Wiary. = ■ —

Wschodzi od lat 6-ciu w Kijowie.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

R o c z n ia  ■ r b .  3 .—  | P ó lro c z n ń a  r b .  I SO
A dres  R e d a k c j i  I A d m ln is t ra c y l .  K ilów , K o śc ie ln a  Jfc 10 

Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI.

KeUKtei iipewledziamy N a g in a  Z n  ł*<»wra>L a Druk mi n 1* P o lil*  r  ślmoyf-i*. uite* k i  e*xczątvś Ni »b. Wvdawr.a A n to n i  Z l e i e A s k i .


